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zerwany ll tranafantyci 


8.40 wieczorem, a już w sześć minut potem 
nasz mistrz telegrafji p. Opiela, przyjął odpo 


Sławny lotnik francuski Coste, który 
przed kilku miesiącami wraz z towarzyszem 
swym Le Brix przeleciał Atlantyk z Europy 
do południowej Ameryki, mial w dniu 4-g0 
b. m. wystartować do nowego lotu przez 
Ocean, z Paryża do Ameryki Północnej. 
Ten z lotników. któryby do 4-go sierpnia 
przeleciał bcz zatrzymywania się drogę 
Paryż - Filadelfija, miał otrzymać 25.000 
dolarów, t. j. przeszło 200 tysięcy złotych. 
Pokusa dla Coste'a była więc duża, a jed- 
nak znakomity pilot pozostał w domu, gdyż 
warumki atmosferyczne nad Atlantykiem 
nie wydawały mu się zachęcające. Dwa dni 
przedtem angielski pilot Courtney musiał 
z powodu złych warunków opuścić się na 
morze, w odlegiości 500 mil morskich na 
północ od Azorów. Również Hiszpan Fran- 
co, który w roku 1924 odbył szczęśliwie lot 
z Hiszpanji do Argentyny, a obecnie wy- 
brał się na wielkim, 14 tonowym aparacie 
„D5umanzia* w podróż naokoło świata, 
wpadł do morza blizko brzegów portugal- 
skich i musiał let swój odroczyć. 

Nie znamy dokładnie powodów niepo- 
wodzenia Kubali i Idzikowskiego, nie wie- 
my więc, o ile warunki meteorologiczne 
i o ile wadliwości motoru skłoniły ich do 
povro. Nie wiemy także, dokąd dole- 
cieli, czy osiągnęli Azory, czy też je na- 
wet minęli, Gdyby — jak wczoraj dono- 
szono — przebyli połowę iub przeszło po- 
łowę drogi, zanim zauważyli defekt motoru, 
to dziwną byłaby ich decyzja powrotu do 
Europy. Powrót taki trwałby tyleż czasu, 
co lot dalszy i szanse napotkania okrętu 
koło brzegów Ameryki, byłyby równie wiel- 
kie, jak w pobliżu Europy. Dopiero sprawo- 
zdania lotników wyjaśnią przebieg i powo- 
dy przerwania tego, z iakiem zaintereso- 
waniem przez Polskę, śledzonego lotu. 

Wrażenie wyprawy mimo jej niepowo- 
dzenia, byłoby o wiele lepsze, gdyby nie 
obrzydliwa reklama prasy  kurjerkowej 
i czerwonej, która wyśrubowała nadmiernie 
nadzieje polskiej publiczności, nie zdającej 
sobie sprawy z trudności lotu. W dniu 
startu pisano o zwycięstwie, o gigantyżmie 
i gigantach, przygotowano opinię na pew- 
ny sukces. Stąd w pewnych kołach pow- 
stało teraz rozczarowanie. Jest ono nisuza- 
sadnione. Lotnicy nie obiecywali nam nicze- 
go, szafowaly obietnicami tylko kurjerki. 


Noc wyczekiwania w Warszawie 


Z SOBOTY NA NIEDZIELĘ. 


Po godzinie 10-tej drapiemy się na szczyty, 
na których Polskie Radio rozbiło swe namioty. 


wiedź amerykańską: „Żałujemy bardzo, że 
niestety o polskich lotnikach nie możemy po- 
dać żadnych wiadomości", 

— Może to byio zawcześnie. Wszak to 
dopiero trzecia popołudniu w Ameryce. 

Zaczyna się $awęda na temat, kiedy może- 
my oczekiwać pierwszych doniesień z lotniska 
w New Jersey. Robimy obliczenia czasu i prze- 
strzeni, przecbrażamy się w matematyków 
i prujemy za lotnikami fale Atlantyku — na 
ma pie. 

Zrywa nas dzwonek telefoniczny. Ktoś 
z redakcji dzwoni, że przez Paryż otrzymano 
wiadomości o „wylądowaniu w  Halifaxie. 
Wszyscy zełektryzowani. Rzucamy się do apa 
ratów telefonicznych. Prawda, czy kaczlza? 

Miasto jest podniecone. Co chwila dzwonek 
telefoniczny, Co: chwila jakaś redakcja, alar- 
mowauwa pytaniami, rewanżuje się Polskiemu 
Radiu i chce wyrwać upragnioną tajemnicę. 

Pogłoska o Halifaxie, nad którym lotnicy 
mieli rzuciś chorągiewkę polską, obiegła całe 
miasto, W pewnej cukierni już muzyka. chciała 
grać hymn państwowy. 

Po północy przychodzą pierwsze doniesie- 
nia. Oto na lotnisku nowojorskiem gromadzą 
sią tysiące publiczności, wyczekującej lotni- 
ków. Poctzyniono przygotowania do ich powi- 
tania. 

Kraj czuwa. Widać to z rozmów z poszcze. 
gómemi miastami. Zdenerwowanie publiczności 
rośnie. Tak jak my, czuwa z pewnością dzi- 
sięfszej nocy kilkaset tysięcy, "wyczekując 
wieści przez błogosławione radio. 

-— Panie, bardzo przepraszam, że dzwonię 
tak późno. Pan rozumie. Jestem Polak, tak 
bardzo chciałbym.., 

Lecz do redakcji zgłaszają się i zjadliwcey: 

— No i cóż — mówi jakis symptomaty- 
czny anonim, Wasi orlęta nie dolecieli, a 
nasz Czuchnowski lata swobodnie nad biegu- 
rem. — I aparat milknie. 

Już daleko po północy. Przerabiamy czas 
na amerykański. Mija 9, 10, 11. Na twarzach 
wszystkich zaczyna się zjawiać przygniatająca 
powaga. 

Nagle Opiela chwyta depeszę do Polskiego 
Radia. Mówi Shenectady. — Pochylamy się 
wszyscy nad telegrafista, który na kartce pa- 
pieru notuje angielskie slowa: 

— Żadnych wiadomości o lotnikach pol- 
skich nie mamy, Żałujemy, WSS. * 

Przez otwarte okno spływa do pokoju 
rzeźkość letniego poranka. Gdzieś za Wisłą 
wstaje słońce, Na horyzont kładą się promie- 
nie coraz jaśniejsze, a szarość i czerwień świ- 
tania przechodzi w odcienie coraz jaśniejsze, 
bledsze, wyrazistsze. Wraz z Świtem w dusze 
zbolałe spływa wiara. 

Grono dziennikarzy, aktorów i pracownicy 
radia zapadają w zadumę. Rozmowy toczą się 
półgłosem. Przed godziną piątą zrana, stary 
lotnik, który w nas wpoił przekonamie, iż 
lotnikom nie się stać nie może, że mają za. 
pasu benzyny podostatkiem na 47 godzin, — 
dyskretnie wychodzi. Widzimy to wszyscy, ale 
przyjmujemy wszyscy w milczeniu. Wszak 
47 godzin czasu od startu minęło. 

Nagle cóż za poruszenie. Pst, cisza, She- 


Wprawdzie napis zapowiada drugie piętro, ale |nectady mówi. Hej, mówi po polsku. — Oto 


niech im Pan wybaczy taki obrachunek: człek 
się pnie, przysiada na ławeczkach, sapie, wy- 
pala papierosa, aż wreszcie dostaje się na ten 
Everest. gdzie go u frontu wita napis: 

— Wakujących posad niema... 

Pracownicy Polskiego Radia na posterun. 
kach. Pokazują nam aparaty, połączenie, przy- 
słuchujemy się komunikatowi dla calej Polski, 
obwieszczającemi, iż zadnych informacyj nie- 
ma, forografujemy się, a  przedewszystkiem 
zaczynamy wpadać w gorączkowe napięcie, 
w żądzę wydarcia tajemnicy o lotnikach. 

Wysłaliśmy — powiada dyrektor Br. Fu. 
dakowski, depeszę do Shenectady z prośbą 
© informacje o lotnikach, Depeszę wysłaliśmy 
przez naszą stację transatlantycką o godzinie 


ostatnie ełowa depeszy: 

..Życzone naszym braciom serdecznego 
zwycięstwa, wzniesimy głembi duszi zwycień. 
ski okrzyk: Cześć Polsce, twórczej Armnji 
i bohaterskim lotnikom WSS... 

Depesza polska, nadawana przez Shenecta” 
dy, znaczona znakiem tej stacji. Zwycięstwo?! 
Ależ tak! Do niczego innego się widać nie 
odnosi, jak do przelotu lotników. Ktoś utrzy. 
muje, że to depesza Shenectady do PAT-cznej. 


Promienicjemy. Alarmujemy redakcje o 
przelocie. 
Pst, pet... Shenectady mówi znów, Teraz 


po amgielsku... 
Co, co? Nie do wiary? 
e Do godziny 10.30 (to nasza 4.30 rano) 


Przedpłata wynosi: . . |- Y aa 


z odnoszariam 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKOW ULICA ŚW. KRZYŻA L ll R ULICA SW. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055. === KONTO == KONTO CZEKOWE P. K. C PeO KRAKÓW: : 401.099. 


bes odnanzenia 


Nu oatym atsa Państwa kj PRES pod | — 1 0 
a przesyłka pocztową 
5:00 zł. 


Za PTA 


ADMINISTRACJA w. ŚW 


Z 


KRZYZA BE 


Prradpłata raitana 
dla nauczycisistwa ndowago 


||... E ___ | 
DRUKARNIA NR. 3244 i i i 4406. 


dzczegóły uratowania lotników polskich, 


MAJ. KUBALA JEST RANNYM, ALE JUŻ WE CZWARTEK BĘDZIE W P 


Wiedeń 6.8. (PAT) „Wiener Montagpost' 
dowiaduje się ze źródeł miarodajnych, że lo- 
tnicy polscy uratowali się tylko z tego powo 
du, że wczas jeszcze uruchomili łodzie gumo- 
we. Katastrofa nasiąpiła z powodu braku 
benzyny i defektu motoru. "H 


DEFEKT MOTORU ZMUSIŁ 


Hamburg 6.8. (Specjalna obsługa FAT). 
W momencie przyjęcia na pokład lotników 
polskich, parowiec „Samos“ znajdował się 
na wysokości 48 st. północnej szerokości, 
niedaleko Cap Finistere, na linji morskiej 
Amsterdam-—NMalia, Dowódcą parowca jest 
kapitan Ahrens. Po wyratowaniu lotników, 
„Samos“ specjalnie dla nich zawinął do por- 
tu Leixoces, gdzie wylądowali. Parowiec wy 
brał się w dalszą podróż. 

Lotnicy polscy opowiadają o swoim lo- 
cie, co następuje: Gdy już przez długi czas 
znajdowali się ponad Atiantykiem, lecąc 
w kierunku wysp Azorskich, stwierdzili nie- 
prawidlowe działanie przewodu, przez który 
przechodzi oliwa do motoru. Nie mogac na- 
prawić tego uszkodzenia podczas lotu, po- 


stanowili zawrócić do Europy. Znowu odbyli | 


diugi niebezpieczny lot. Nagle motor prze- 
stał działać. W tym momencie dostrzegli pa- 
rowiec „Sames“. Samolot wpadł do morza 
a lotnicy wpadli do wody i zaczęli płynąć 
w kierunku iodzi, którą tymczasem spiszczo 
no z „Samos“, Major Kubala odniósł rare 
na pokładzie „Samos“, przyczem zranił się 
odłamkiem szkła. Rana. jest lekka. 


fo opowiada mjr, Kuhala? 


Warszawa. 5. 8. (Tel. wł.) „Kurjer War- 
szawski* ogłasza rozmowę z majorem Kubalą, 
który leży w gmachu szpitala wojskowego 
w Oporto: 

„Z początku szło wszystko doskonale, mó- 
wił major Kubala i lot zapowiadał się 
dobrze, nagle więcej niż 1000 klm. od brzegu 


Z 


PARYŻU. 


Lizbona 6.8 (PAT). Jak się dowiadujemy 
rannym jest maj. Kubala. Maj. Kubala prze- 
wieziony został do szpitala. Mał, Idzikowski 
oznajmił że będzie we czwartek wraz z ma- 
jorem Kubaią w Paryżu. 


CF r 


LOTNIKÓW DO POWROTU. 


zaczął szwankcwaé dopływ oliwy do motoru. 
Z początku postanowiliśmy naprawić uszko. 
dzenie podczas lotu, ale wkróice okazało się, 
Że zepsucie jest zbyt poważne. by naprawę 
uskutecznić w powietrzu. Wobec tego posta” 
nowiliśmy raczej zawrócić, niż narażać się na 
pewne niebezpieczeństwo. 


i 


Zawróciliśmy i wzięliśmy kurs wprost na 
zachód. Mniej więcej o 100 klm. od Finisterre 
samolot opadł na morze. Ponieważ lecieliśmy, 
z niezbyt wielką szybkością, samolot uderzył 
o wodę, odbił się i znowu się poderwał. Jak- 
kolwiek doznaliśmy silnego wstrzasu, nie stra- 
ciliśmy przytomności i lecieliśmy dalej. Po 
paru minutach samolot z przyczyn niewytłu. 
maczonych Spadł prostepadie do morza i za- 
czął pogrążać się w wodę, Wyskoczyłiśmy 
obaj z Idzikowskim ji zaczęliśmy płynąć, Na 
szczęscie o paręset metrów znajdował się pa. 
rowiec handlowy „Samos“. Załoga parowca 
zauważyia katastrofę, skierowano się ku nam, 
rzucono nam liny i wciągnięto nas na: pokład, 
Ja na pokładzie pośiizgnąłem się, wpadłem do 
otwartego lochu i otrzymałem kilka ran cię- 
tych. Nie są one ciężkie i lekarz oświadczył, 
że nie będą miały skutków szkodliwych, Za. 
loga wyciaznęła samolot, uwiązała na lime 
i przykolewała do portu Leixoces. W Leixoczs 
oczekiwał przedstawiciel gubernatora prowin- 
cji Oporto, który odwiózł nas do Oporto, gdzie 
Idzikowski zamieszkał w hotelu a mnie od. 
stawiono do szpitala wojskowego”. 

W najhiższych dniach Jetnicy wyjadą do 
Paryża. 


E SEENT TEA YCIE ROYA PPSA D: DA KASY TIRE YYY IO YN OSK AAA ZYD 


Wybór prezydenta przez lu. |gykgią pracy Śpałoczej im. A. Raranitbiegą 


OTO, CO PROPONUJE WICEMIN. CAR. 

Warszawa (tel, wł.). Projekt zmian konsty. 
tucji, ustalony przez wiceministra Cara, który 
wraz z projektem prof. Makowskiego został 
przyjęty za podstawę do opracowania własne- 
go projektu klubu „Jedynki“ polega w swej 
najistotniejszej części na tem, że przewiduje 
wybór prezydenta przez referandum ludowe, 
czy”i przez bezpośradnie głosowanie wszystkich 
uprawnionych do głosowania, 


Warszawa 5.8. (tel, wł). Do Warszawy przy 
był na 3-dniowy pobyt wojewoda Śląski p. Gra. 


ZSEE ERO WEP SI PAY E 


czekaliśmy na lotnisku. Lotnicy nie przybyli. 
Tłumy rozeszły się. Prawdopodobnie wylądo. 
wali w Nowej Szkocji lub w Nowej Funlandii. 
Ciechanowski‘, 
Poseł nasz w Waszyngtonie 
z lotniska do Warszawy. Więc?... 
Cóż znaczy tamtą depesza. PAT nie nie 
wie. Nie otrzymał jej. Lecz on ją nadal To 
depesza do Ameryki, wysłana przez Związek 
legjonistów do jalkiejs organizacji w Ameryce. 
A stącja nowojorska przedawała ją innej ame- 
rykańskiej, a myśmy... ją właśnie przejęli... 
R e H. w. 


telegrafuje 


w Krakowie, 


przygotowuje w rocznym kursie nauk 
do urzędów, biur, opieki społecznej, 
inspektorjatów fabrycznych, sekretarja- 
tów, stowarzyszeń i związków zawedo- 
wych, kierownictw bibliotek i czytelń, 
domów ludowych itd, Wpisy do 15-g0 
września. Informacji udziela Sekr. Szkoży 
(Krakó w, Karmelicka 32 IL p. ), do końca 
sierpnia listownie, od 1 września ustnie, 
między 3-cią a 5-tą po południu, 


ROETE BEAC" "PET A "ZOK" V WARTOSC R, 


KONSUL AUSTRJACKI W GDAŃSKU TĘ- 
SKNI ZA "DLĄCZENIEM Z RZESZĄ NIEM. 
Warszawa (tel. wł). Podczas wycieczki 
dzieci austrjackich do Gdańska tamtejszy ho. 
norowy konsul astrjacki Gellhorn wygłosił prze 
mówienie, w którem między innemi oświadczył, 
że byiby już czas, aby Austrja i Gdańsk: połą- 
czyzy się z Rzeszą Niemiecką. Jak słychać, na 
powyższe wystąpienie, nie licujące ze stanowi. 
skiem konsula, władze polskie cofną exequatur, 
udzielone p. Gellhbranowi, Ah 
wawita NA 
Warszawa 5.8. (tel. wl). Naczelnil: wydziału 
policycznego w ministerstwie spraw wewnętrz. 
nych major Rutkowski objął urzędowanie = 


Z) 4-1 
WGN, 


Bir. 2. 


Lziczerin o stosunku Rosii 
do paktu Kelioga, 


Sowiety chcą przysiąnić do paktu. 


Komisarz ludowy spraw zagranicziych Czi- 
czerin przedstawił w niedzielę na przyjęciu 
prasy stosunek Sowietów do paktu Kelloga. 

Na wstępie oświadczył Cziczerin, że wyklu, 
czenie Rosji z liczby uczestników rokowan 
w sprawie paktu antywojennego każe rządowi 
sówieckiemu przypuszczać, że pakt miał służyć 
do izolowania i walki ze Z. S, S. R. W tych 
słowach przejawiła się bolszewicka podejrzli 
wość, węsząca wszędzie .knowania kapitali. 
stycznego imperjalizmu* przeciw republice pro- 
letarjackiej, Obawy Sowietów są w tym wypad- 
ku tem bardziej nieuzasadnione, że w prasie 
państw zachodnich tłómaczono już, dlaczego 
Rosja nie zostalo zaproszona do rokowań 
w 6pramie paktu Kelloga. Mianowicie stało się 
to dlatego, że Stany Zjednoczone Rosji nie 
uznały i nie utrzymują z nią stosunków dyplo- 
matycznych. Kellog wystosował zaproszenia 
tylko do tych mocarstw, które utrzymują ze 
Stanami normalne stosunki. 

Wyrażenie obawy, że pakt Kelioga należy 
do rzędu przygotowań wojennych (!) przeciw 
Z. S. S. R, nie przeszkodziło Cziczerinowi 
oświadczyć, iż Sowiety chcą do tego paktu przy 
stąpić. Z naciskiem podkreślił Czczerin, że je. 
szcze czas na rokowania mocarstw z Sowieta- 
mi, bo pakt nie jest jeszcze podpisany. 

Podjęcie tych rokowań, mówił Cziezerin, za- 
leżeć będzie od stanowiska państw inicjujących 
pakt, Rząd sowiecki sądzi ‚że możliwość podpi. 
sania paktu Kelloga byuajmniej nie jest dla 
niego wykluczoną. Do chwili obecnej rząd so- 
wiecki nie otrzymał zaproszenia ani do wzię- 
cią udziału w rokowaniach w sprawia paktu 
ami Samego tekstu paktu, ani też propozycyj 
i zastrzeżeń do niego zgłoszonych przez inne 
państwa, Rząd sowieci będzie mógł wziąć 
udział we wzmiankowanych rokowaniach je- 
dynie pod warunkiem otrzymania powyższych 
dokumentów oficjalnych. Będzie to również wa- 
runkiem podpisania paktu wrazie pomyślnego 
zakończenia rokowań, i 

Resztę swego przemówienia poświęcił Czi- 
czerin reklamowaniu pacyfistycznych tenden- 
cyj Rosji i krytyce paktu Kelloga, który skut- 


kiem zastrzeżeń Anglji i Francji jest zdaniem” 


Cziczerina niewystarczający. 


| m 
Lloyd George o liberaliźmie, 


W. związku z ożywieniem ruchu liberalnego 
w Europie, jaki można zauważyć w ostatnich 
czasach, Lloyd George, były premjer angiel- 
ski, zamieścił niedawno na łamach „N, Fr. 
Presso“ kilka interesujących uwag o liberali- 
źmie i jego zadaniu. Autor zaznacza przede- 
wszystkiem. że panuje ogromna różnica mię- 
dzy pojęciem „demokracja* w Europie i Ame- 
ryce. W Ameryce wiara w demokrację jest głę- 
boko i wprost bałwochwalczo zakorzeniona. 
w Europie natomiast prawie połowa ludności 
pozostaje pod rządami despotów, druga poło- 
wa zaś sympatyzuje z dyktaturą i chciałaby 
ją widzieć w swoim kraju. Miljony robotników 
Auglji, Niemiec i Francji pragną dyktatury 
proletarjatu, lecz w tych samych krajach mi- 
ljony drugich tęsknią za dyktaturą a la Musso- 
lini. Ameryka przety winna być przykładem 
dla Europy. Zbliżające się wybory w Ameryce 
dadzą możność szerokim masom swobodnego 
wypowiedzenia się nietylko za „suchym“ czy 
„mokrym“, lecz również i w innych poważ- 
niejszych kwestjach. W Europie natomiast żyje 
200 milj. ludzi, których nikt nie zapyta się 
o ezczere wypowiedzenie sądu. W niektórych 
krajach nawet wyraz niezadowolenia znajduje 
swój epilog w więzieniu. Te właśnie względy 
zmuszają liheralizm do żywszego rozwoju na 
drodze wiodącej do praktycznego celu i real- 
nych zadań. 

Znaczenie liberalizmu bowiem polega na 
walce za demokracją, Oraz na oswobodzeniu 
demokracji odl uciskn despotów koronowanych 
lub nieukoronowanych. Wojna strąeiła z tronu 
wielu tyranów, sadowiąc jednak na nim dykta- 
torów, którzy od Oceanu Spokojnego aż do 
Atlantyckiego trzymają narody w kleszczach. 
Liberalizm przeto winien  przedewszystkiem 
stłumić w zarodku wpływy zgubnych nauk 
wiodących do despotyzmu, oraz dażyć do po- 
parcia demokratyzmu we wszystkich pań- 
stwach. Skazani na banicję przedstawiciele li- 
beralizmu w niektórych państwach winni mna- 
leżć sią na międzynarodowej konferencji przy 
jednym stole obrad z kolegami z krajów, gdzie 
nie ma despotyzmu. Bez tego warunku, nie 
można myśleć nawet o zwołaniu międzynaro- 
dowej konferencji liberałów, 

Liberalizm i demokratyzm, jako pojęcia, 
zlewają się z sobą w uwagach Lloyd George'a, 
mimo że on się do tego otwarcie nie przyzna- 
je. To zaś dowodzi, że ta dwa kierunki poli- 


„GŁOS NARODU" z dnia Bgo sierpnia 1928. 


Francuski „Tydzień Społeczny”. 


Trudno malez % języku polskim slowo, 
którehy odpowiadało łacińskiemu  wyrazowi 
„caritas“, Znaczy òn bowiem więcej, niż miło- 
sierdzie i jest czemm$ bardziej kómkretneń, niż 
miłóść. Caritas stanowi uspósobienie, aby czy- 
nić dobrze wszystkim ludziom, Jest tó więc 
pewne uniwersalne nastawienie woli, skierowa- 
ne do wszystkich i wszystko przenikające, Tak 
pojęta miłość jest cechą tylko chrześcijaństwu 
właściwą. a jej jednolitość i skuteczność po. 
lega na kochaniu Boga nadewszystko. Była 
cna dlategó czemś zupelnie norem i rewolu. 
cyjnem w święcie starożytnem. 

Jednak i dziś w dwudziestym wieku chrze- 
ścijuństwa spostrzegamy, ża jest miłość Tewe- 
lacją dla wielu, którzy bądź ją zupełnie nie 
negują, bądź też uznają jej wartość w życiu 
indywidualnem, w publicznem zaś uważają ją 
za bezpiodną i kierują się ionemi zasadami. 
Tymczasem przez wiele wieków chrześcijań. 
stwa życie społeczne j prywatne było ściśle 
zjednoczone i poddane jednym prawom. Indy- 
widualizm Wielkiej Rewolucji jednocześnie 
zdechrystjamizował państwo, którego braki 
chciał potem leczyć socjalizm i inne doktry- 
ny, przeciwstawiając miłości sprawiedliwość, 
czy humanitaryzm, czy hierachję państwową 
wreszcie, przysłowiówo wyzutą z serca, 


Wszystko to są zasady cząstkowe, które 
tylko w świetle miłości uzyskują pełną śku- 
teczność i rozwój barmonijny. 

Dlatego Instytucja Tygodni Spolecztych 
we Francji, jako temat kursu w roku hieżą. 
cym wybrała hasło: „Prawo miłości jako pod- 
stawa życia społecznego. Metodę rozwijania 
w każdym roku jednego tylko tematu przyjęto 
dla uniknięcia rozpraszania eńezgji i dla po- 
glębienia przedmiotu, Tem mniej temat tego- 
roczny objął szereg dziedzin życia: teologia, 
filozofja, akcja charytatywna, państwowość. 
prawo cywilne, misje, prawodawstwo socjalne, 
praca społeczna, ekonomja, sprawy między- 
narodowe — oto działy, które były brane pod 
uwagę. 

Trudno streszczać kilkadziesiąt wykładów, 

głoszonych przez najwybitniejsze siły Fran- 
cj. Ciekawy czytelnik znajdzie wszystkie od- 
czyty wydrukowane w sprawozdaniu in ex. 
tenso, które wyjdzie w styczniu. Zwrócę tylko 
uwagę na pewne myśli, u nas niedoceniane. 
R. Sarrie, redaktor „Revue des Jeunes“ mówił 
o miłości, jako o źródle postępu społecznego. 
Przypomniał} wielkie nazwiska św, Wincentego 
4 Paulo i Fr. Ozanama, od których przesześli 
do działalności społecznej Alfreda de Mun 
i innych, podkreślając, że niema sprawiedli- 
wości bez miłości. Sprawiedliwość sama zamie- 
ni się w bezduszną działa!łność państwa i in- 
stytucyj, które dbają tylko o sprawy materjal. 
ne, co różnie społecznych nie wyrówna i po- 
koju społecznego nie wniesie. 

Nie trzeba rozdzielać tych dwóch dziedzin. 
Akcja socjalna musi wychodzić z akcji char 
rytatywnej, Rozwój życia współczesnego każe 


tylko zmienić metody pracy: óbók imdywidual- 
negò miłosierdzia trzeba prowadzić zorganiżo- 


wamą akcję pomocy społecznej, która nawet 
przy najlepszych prawach zawsze będzie po- 
trzebna. 


wystarcza, 


się wyrównywać różnica klas. 
Nie należy jednak traktować tej działal. 


ności jako stalą naprawę tego zła, które wy- 


nika koniecznie z ustroju państwowego, siłą 


rzeczy achrześcijańskiego. Nie. Prelegenci Ty- 


godmia w spósób śmiały. ale i jedynie konsek. 
wentny domagali się miejsca dla miłości w ży- 


ciu obywatelskiem, politycznem i ekonamicz- 


mem. „Miarą tego, jak dalece społeczeństwa 
są przesiąknięte 
mówił O. Dauset — bedzie stopień chrystia. 
nizacji życia ekonomicznego, organizacyj pra- 
cy i zarządu bogactw“, Powiedzenie to, nie- 
wątpliwie śmiałe, jeśli się zważy potęgę wpły- 


wów żydowskich w finamsjerze światowej i 
doktryny niechrześcijańskie, które opanowały 


sprawy gospodarcze, charakteryzuje rozmach 
katolików społecznych na Zachodzie, 


Aby jednak dojść do tych pożądanych re- 
potrzeba działalności katolików 
wszędzie. Miłość jest czynna i zabrania obo- 


zultatów, 


Jętności. Obowiązkiem naszym — wołał Ch. 
Flory, mimo uprzedzeń, jakie zarówno u nas, 


jak i we Francji panują — obowiązkiem na. 


szym jest prowaćzić politykę, a można to zio- 


bić tylko przez partje, Rzecz prosta, wymaga 
to dużej poztropności. Nie można być dogma- 
tykiem w kwestjach politycznych. Trzeba też 
potrafić rozumieć przeciwnika, a co większa 
i rzadsza rzecz, bliskie nam partje. Nio poświę- 
cać jednostek dla celów partji czy państwa. 
Zwalezając opinie, nie zwalczamy ludzi, Tem 
niemniej, jak zauważył M. Blondet, wszelka 
przeciw naturze, przeciw 


neutralność jest 
prawdzie, przeciw rozumowi. 


Jeśli się rozważy doktrynę Kościoła, upad- 
nie też wiele przesądów, tyczących opozycji 
narodu i ludzkości. Między ojczyzną, a ludz- 


kością nie będzie przeciwstawienia, jeśli tu i 
tam za zasadę postawimy miłość. 


Narodów. 


I tak czy chodziło o stosunki między jed- 
nostkami, czy między klasami spolecznemi, czy 


wreszcie o współżycie narodów, wszędzie prze. 


jawiła sią jak nić czerwona. zasada twórcza 


i mocna, a jakże często źle rozumiama i za- 
pomniana, zasada miłości. t 


Jerzy Siwecki. 


Howy mord polityczny w Jugoslawii. 


Serbski dziennikarz zabity przez zwolenników Radicza, 


ziennik „Jediństwo* zwalczał, jaz sama 
nazwa wskazuje, separatyzm chorwacki. W o0- 
słatnich czasach redaktor tego pisma, Vlada 
Ristovie prowadził ostrą kampanją przeciw Ra 
diczowi. Przypiacił ją śmiercią. Gdy w ub. nie- 
dzielę wyszedł z kawiarni „Zagrzeb“, został 
napadnięty przez nicznanych osobników i zra- 
niony w głowę. Wobec tego skierował się 
wv towarzystwie agenta policyjnego do sapita- 
la. W drodze został ponownie napadnięty 
nrzez pracownika kolejowego, który go pazba- 
wił życia 9 strzałami. Morderca oświadczył, że 
nie mógł znieść afaków Ristowica na Radicza. 

Jeżeli takich mordów politycznych  hędzie 
więcej, te pogodzenie się Serbów z Chorwata- 
mi stanie się niemożliwem. Już teraz stosunki 
są bardzo naprężone, choć obie strony starają 
się nie przeciągać struny. Rząd mie zastosował 
żadnych represji przeciwko opozycji, przeci- 
wnie, toleruje jej posiedzenia w Zagrzebiu, 
w gmachu dawnego sejmu krajowego. W Bel- 
gradzie zaś rząd bierze żywy udział w pracach 
Skupczyny, które z powodu nieobecności opo- 
zycji posuwają się szybko naprzód. Komisja 
powolana do przedyskutowania konwencji 
w Nettuno wypowiedziała się prawie jednogło- 
śnie za ratyfikacją. 

Tuż przed tą uchwałą rozeszły się sensacyj- 
ne pogłoski a koncentracji wojsk włoskich nad 
granicą Tyrolu. Czy rzeczywiście Mussolini 
chciał w ten sposób zaakcentować, że konwen- 
cja w Nettuno muszą być ratyfikowane, czy 
też w Belgradzie umyślnie rozpuszczono te po- 


cją chłopsko-demokratyczna kieruje teraz Pri- 
bicewicz, dawniej zacięty wróg, od roku naj- 
serdeczniejszy przyjaciel Radicza. Wobec rzą- 
du ks. Kóroszeca jest on nieprzejednanym. Nie 
dopuścił jednak do zupałnego zerwania z Bel- 
gradem, choć do tego mą goretsze elementy 
chorwackie. W dniu 1 sierpnia tłumy zgroma- 
dzone przed gmachem, w którym obradowała 
opozycja, wznosiły okrzyki: „Niech żyje wol- 
na Aroacja! Precz z Boigradem! Zrzućmy jarz- 
mo! 

Atmosfera jest, jak z tego widać, bardzo 
burzliwa. Jeśli ks. Koroszec potrafi ten kry- 
zys zlikwidować, okaże się zręcznym i wielkim 
politykiem. i 
JORE 
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Statki wojenne dia Polski 


i budują się we Francji. 


, W Caen na stoczniach francuskich „Chan- 
tiers Naval“ jest już na ukończeniu kontr- 
torpedowiec „Burza“ z nowoczesnemi urządze- 
niami, © pojemności 1.540 ton, sile maszyn 
31.000 RP, szerokości 10.6 mtr., długości 107 
mtr, i zanurzeniu 34 mtr, Jak wiadomo dnia 
1l-go lipca został już spuszczony na wodę 
kontr.-torpedowiec „Wicher“. 

„Prócz tego w stoczniach Havru, Nantes i 
Saint.Lazar, budują się łodzie podwodne 
„Wilk”; „Rys“ i „Żbik“ również według nowo- 
czestych wymagań © pojemności 980 ton (nad 


Do takiej akcji indywidualnej czy 
społecznej każdy jest zobowiązany. I tu nie 
jak mocno podkreślał p. J. Zar 
mański, gest rzucenia pieniędzy, czy wziecia 
udzialu w imprezie dobroczynnej, która nieraz 
wiecej szkody moralnej, niż pożytku przynosi 
obu stroncm. Pomoc musi być czynna i oso- 
bista., Tylko wtedy ókaże się miłość i będą 


duchem chrześcijańskim — 


Jak się 
przedstawia realizacja tej zasady w życiu mię. 
dzynarodowem, przedstawił Mgr. Beaupin, mó- 
wiąc o pomocy międzynarodowej, czy Lidze 


Diaczego Leon XIN. 


nie przyjął cesarzowej Eugenii ? 
(Z dziejów wizyty Lorubeta na Kwirynale). 


Interesującą informację polityczną za- 
mieszcza b. ambasadór frańcuski Maurycy 
Paleólogue w wydanych świeżo „Różmo- 
wach z cesarzową Eugenją*. Odnósi się 
ona do historji odwiedzin Prezydenia Rze- 
czypospolitej fraucuskiej Loubeta u króla 
włoskiego w Rzymie w roku 1908. Jak 
wiadomo, odwiedziny te wywołały zerwa- 
nie stosunków między Watykanem a Fran- 
cją, Cesarzowa Kugenja, wdowa po Napo- 
leonie II., przybyła w owym roku do Pa- 
ryża i wezwawszy swego przyjaciela Paleo- 
logueʻa prosiia go, by zawiadomił Prezyden 
ta Loubeta i ministra spraw zagranicznych 
Delcassego o przebiegu i wyniku jej sta- 
rań o audjemcję u Papieża Leona XIII-go. 
Cesarzowa — według tego opowiadania —- 
udała się incognito do Rzymu i poprosiła 
o posłuchanie u Leena XII., do którego 
jako gorliwa katoliczka żywiła uczucie 
uwielbienia, Ku swemu zdumieniu otrzyma- 
ła za pośrednictwem pewnego kardynała 
framcuskiego odpowiedz, że Ojciec św. nie 
może jej przyjąć. 

— Dlaczego? — zapytała cesarzowa... 

— Gdyż W. Cesarska Mość złożyła 
w roku 1876 wizytę następcy tronu włos- 
kiego Humbertowi na Kwirynale: dia każ- 
dego zaś wladcy katolickiego, który idzie 


na Kwirynał, są bramy Watykanu zam- 
knięte, 
Nadaremnie cesarzowa protestowała 


przeciw temu postanowieniu, przypominała 
swoje i swego męża zasiugi dla Stolicy św. 
(Napoleon IN posłał wojska do Rzymu, by 
niedopuścić do okupacji włoskiej), wykazy- 
wała, że gdy w roku 1876 po wizycie u 
Piusa IX. odwiedziła także księcia Hum- 
berta, to nikt jej tego nie wziął za złe. 
Kardynał odpowiedział, że decyzja Papieża 
jest nieodwołałną, I tu podał ciekawy 
szczegół, Oto prezydent Loubet ma zamiar 
odwiedzić króla Wiktora Emanuela w Rzy- 
mie, Odwiedziny te uważa Papież za obrazę 
dla Stolicy św. i nie chce przez przyjęcie 
cesarzowej Eugenji stworzyć precedensu na 
korzyść prez, Loubeta, Papież nie przyjmie 
również Prezydenta Republiki - Francuskiej, 
jeśli ten odwiedzi króla wloskiego, zaboreg 
Rzymu. 

Cesarzowa zwróciła na to uwagę, że 
Prezydent jest wybieramy na lat kilka i nie 
jest monarchą z łaski Bożej, nie odnoszą 
się więc do niego obowiązki moralne, ja- 
kich przestrzegać musi arcykatolicki król 
Hiszpanji lub apostolski król Węgier. Prez. 
Loubet musi przytem króla rewizytować i 
świat nie zrozumiałby tego, że protestancki 
monarcha może składać wizyty w Kwiry- 
naie, a katolicki nie może. Kardynał od- 
rzekł na to, że Papież rozważył przed swą 
decyzją wszystkie argumenty pro i contra. 

Treść tych wynurzeń cesarzowej Paleo- 
logue powtórzył Loubetowi i Delcassemu. 


i | Delcasse zowołał wówczas: 


— (o nas obchodzi spór między Papia- 
żem a królem włoskim? Włochy są mocar- 
stwem i nie możemy się narażać na ich nie- 
przyjażn. 

Zarówno Loubet, jak i Delcasse prze- 
słali b. cesarzowej serdeczne podziękowanie 
za informacje, które ich zorjentowały co do 
pogiądów Leona XIII (wtedy już ciężko 
chorego). Delcasse chciał nawet osobiście 
cesarzowej podziękować. Byłby to wypa- 
dek niezwykły: wizyta republikańskiego 
ministra u strąconaj z tromu cesarzowej. 
Cesarzowa była głęboko wzruszona gestem 
Deleassego. Wskazując przez okno na ogród 
Tuillerji, rzekła: 

— Jestem szczęśliwą, że mogłam wy- 
rządzić przysługę rządowi francuskiemu. 
Odkąd nie mieszkam tam (w Tuillerjach), 
nie mam sposobności służyć Francji. 


Powyższe rewelacje Paleolozgue'a Świad- 
czą, że składając wizytę królowi włoskie- 
mu w Rzymie Prez. Loubet wiedział dobrze, 
Jakie wizyta pociągnie za. sobą następstwa 
w stosunkach ze Stolicą św. 


POECI CZ 


en. Ruzski o abdykacji Mikołaja Il. 


W Bessarabji mieszka wdowa po generale 
Ruzskim, b. dowódcy wojsk rosyjskich na fron 
cie zachodnim, Posiada ona tam majątek "iem- 
ski, w którym często przebywał jej zmarły mąż. 

Jak wiadomo, generał Ruzski został wraz 


z generałem Radko_Dimitrejew w paździemiku 


1918 roku zarąbany przez bolszewików w Pia- 


tigorsku (na Kaukazie). Żonie jego udało się 


przewieźć w bezpieczne miejsce cenne archi- 


głoski celem nastraszenia jużto Skupczyny 


tyczne zazębiają się coraz więcej, zwlaszcza 
jużto Chorwatów, tego niewiadomo. 


w Anglji, w której skutkiem wzrostu ruchu so- 


wodą) i 1.250 ton (pod wodą), sile maszyn 1.800 |wum zamordowanego generała, który, jako do. 
HP (nad wodą) i 1.200 (pod wodą), długości |wódca frontu zachodniego, był bezpośrednim 


cjalistycznego liberalne stronnictwo Lloyd Wsród Chorwatów panujs zaniepokojenie |78 mtr., szerokości 5,45 mtr., zanurzenu 4,74 | świadkiem abdykacji Mikołaja I. 
George'a przeżywa silny kryzys. z powodu złego stanu zdrowia Radicza, Koali- mtr. (w stanie nadwodnym). (PAT). r Z papierów tych wynika, że generał Ruzskj 
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wypowiedział się kategorycznie za konieczno- 
ścią abdykacji Mikołaja II, chcąc jednak uni- 
knąć kryzysu dynastji, domagał się tylko abdy- 
kacji samego cara. Z tego to względu generał 
Ruzski z całą stanowczością występował prze- 
ciwko zrzekaniu się przez Mikołaja również 
praw carewicza do korony carskiej. Przyjacie- 
le generała Ruzskiego wychodzili przytem z za. 
łożemia, że kryzys dynastji nie byłby niczem 
innem, jak początkiem rewolucji politycznej. 

Członkowie komitetu Dumy Państwowej oka 
zali się bardziej radykalnymi. Kryzys dymastji 
wybuchnął. 


i m 


Z Włocławka. 


Zmiana starosty, — Pożyteczae wydawnictwo. 
Z gospodarki samorządowej, 

Dotychczasowy starosta włocławski p. Adam 
Oiszewski, pełniący swój urząd od czasu po- 
wstania Polski, został zwolniony ze swego sta- 
mowiska. Nie wiemy jakie są motywy dymisji 
p. Olszewskiego, który się bardzo gorliwie zaj- 
mował wyborami i tępił akcją stronnictw na- 
rodowych, szczególnie 25. 

Miejsce dotychczasowego starosty zajął b. 
prezydent miasta Włocławka (opierający się 
w radzie miejskiej na grupie narodowej) a na- 
siępnie starosta rypiński, a ostainio łowicki, 
p. Czesław Gajzler, zaufany mąż dzisiejszego 
regim'u. Jest wadzieja, że nowy starosta zajmie 
się podniesieniem gospodarczem zaniedbanego 
powiatu, a szczególniej fatalnym stanem dróg. 

Sekcja regjonalistyczna Polskiego Towa- 
rzystwa Krajoznawczego wydała pracę p. Aren- 
towicza p. t. „Z dawnego Włocławka*. Praca 
ta w sposób popularny przedstawia życie 
Wiociawka z przed lat 80. Zbiór szkiców 
„Z dawnego Włocławka” ułatwia w znakomity 
sposób poznauio i dzisiejszego miasta, a nawet 
do pewmego stopnia wskazuje kierunki ekspan- 
zji gospodarczej Włocławka. 

Dawny bowiem Włocławek z połowy ubie- 
„łego stulecia był przedewszystkiem olbrzy- 
mim spichrzem zboża, które stanowiło natural- 
ną podstawę jego bogactwa. Dzisiejszy samo- 
rząd wcale na to nie zwraca uwasi i zbudo- 
wamie odpowiedniego portu handlowego na 
Wiśle nie jest brane nawet pod uwagę. 

Nie znaczy to bynajmniej, żeby samorząd 
m. Włocławka próżnował. Jeśli chodzi o roz- 
wój Włocławka w ostatnich latach, o przepro- 
wadzenie różnych inwestycyj, to kto wie, czy 
Wioclawka nie należałoby postawić na pierw- 
szem miejscu w Polsce. J 

W tym roku wykonano w rekordowo szyb- 
kim czasie elektrownię ckręgową, którą dnia 
IT-go czerwca b. r. poświęcono i oddano do 
użytku. Przy akcie poświęcenia przedstawicie- 
lo Rządu nie szczędzili pochwał da Rady miej- 
skiej i Magistratu Moe zainstalowana turbo 
zespolów parowych wynosi 2.800 KW, napię- 
cie prądu trójfazowego 6.000 V. Koszta Ludo- 
wy elektrowni wynoszą 5.483,000 złotych. — 


Plany sieci dalekonośnej obejmują powiaty: 
włocławski. lipowski, mieszawski, gostyński, 
tnowski, którym to powiatom Włocławek 


bedzie dostarczał energji świetlnej. Obecnie 
magistrat przystępuje do budowy gazowni oraz 
ęrzeprowadzenia kanałów wodociągowych. 

Plany kanalizacji zostały już w 50% zrea- 
fizowane. Prócz tego, bardzo dużo robi się 
w dziedzinie szkolnictwa, zdrowia i opieki spo- 
łecznej, przedsiębiorstw miejskich (cegielnia i 
warsztaty miejskie). Jedynie w dziedzinie kul- 
turalnej nie może się Włocławek wykazać 
żadną pozycją. 

Jak z powyższego widać Magistrat Włoc- 
tawka ma bardzo wielki rozmach. Byłoby 
dobrze i tytuł do zasługi byłby większy, gdyby 
Magistrat, mówiąc ściślej p. Prezydenta cecho- 
wała skromność we wszystkich występach re- 
prezentacyjnych, gdyby p. Prezydent pamiętał 
© tem, że istnieje również i Rada miejska, od 
której przecież Magistrat zależy i której w cień 
usuwać nie można. J. K. 


Kozy (pod Białą). 


Poświęcenie szandaru inwalidów, 


W niedzielę 29-lipca przeżywała nasza oko. 
lica podniosłą uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru Koła Inwalidów R. P. skupiającego w sobie 
inwalidów, wdowy i opiekunów sierót z Kóz, 
Bujakowa i Międzybrodzia bialskiego, 

Oltarz polowy, przed którym odbywała się 
uroczystość otoczyło 12 bratnich sztandarów. 
W czacie wbijania do drzewca poświęconego 
sztandaru pamiątkowych gwoździ szczególniej. 
szą uwagą zwracało, odczytane przez celebran- 
Sa, pismo z życzeniami od Prezydenta Rzeczy- 


pospolitej i Ministra Spraw Wojskowych. 
W myśl życzenia p. Marszałka Piłsudskiego 
wbił gwóźdź najstarszy członek organizacji 


inwalida i weteran z wojny pruskiej z r. 1866 
kol. A Skoczylas. Poświęcenia dokonał ks, pro. 
boszcz i prezes Koła Fr. Żak, który wręczając 
poświęcony sztandar serdecznie przemówił do 
braci inwalidzkiej. Sumę odprawił ks, kanonik 
A. Szneider, Po nabożeństwie w Domu Katolie- 
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Ra ziemiach Rzpiiej 


Praz. Mościcki w Radamlu. 

W dniu jutrzejszym p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej udaje się ze Spały do Radomia dla 
zwiedzenia szeregu instyuieji społecznych i go 
spodarczych stworzonych przez samorząd miej- 
ski. 9 b. m. P. Prezydent uda się do Warszawy 
dla wzięcia udziału w otwarciu kongresu pra. 
wników. 


Prawie 6080 nieruchomości uległo 

pożarowi. 

W roku bieżącym wzrosła poważnie, w sto- 
sunku do lat ubiegłych, liczba pożarów, O roz- 
miarach klęski świadczą najlepiej cyźry. W cza 
sie od 1/I do 1;VII r. b. spłonęło ogółem na 
terenie b. Kongresówiki, Małopolski i Kresów 
Wschodnich 5.967 nieruchomości, przyczem sto- 
sunkowo częste były w tym roku wypadki p» 
żarów zbiorowych (od 10 niefueiomości zwyż). 
Zdarzyło się ich aż 70. 

Od 1/1 do 1/VI b, r. Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń wypłacił tytułem odszkodowania 
za spalone nieruchomości sume zł. 6,585.000. 


Burza gradowa nad Nowym Sączem. 


Onegdaj przeszła nad Nowym Sączem i oko- 
licą burza gradowa, wyrządzając olbrzymie 
szkody w plonach polnych. Grad wielkości orze 
chów laskowych powybijał w kilku miejscach 
szyby w oknach w czasie burzy, we wsi Trze- 
trzewina pod Nowym Sączem, piorun zabił ko- 
bietę, która była zajęta przy zbieraniu siana. 


Do Krynicy przybyło blisko 20.000 osób 


Według obliczeń biura meldunkowego Ko- 
misii Zdrojowej w Krynicy, po dzień 3 bm. zo- 
stało zameldowanych 19.942 osób. Należy za. 
znaczyć, że w Krynicy rozpoczął się dopiero 
drugi sezon. Pod koniec trzeciego sezonu, któ- 
ry trwa zasadniczo do 15 września, Krynica 
spodziewa się osiągnąć rekordową ilość kura. 
cjuszy. Takiej 35.000 ilości kuracjuszy nie no- 
wowano jeszcze nigdy, w żadnym uzdrowisku 
na Podhalu. 


Podróże statku „Gdynia“. 


Statek „Żegiagi Polskiej" — „Gdynia* znaj. 
duje się obecnie w drodze powrotnej z Kopen- 
hagi i Hóleinger, dokąd wyruszył przy pelnej 
ilości pasażerów. W wycieczce wzięli udział 
członkowie Sejmowej Komisji Morskiej. Miej- 
sca na parostatku na następną podróż do Visby 
i Sztokholmu (od 4do 10 sierpnia br.) są już 
zajęte. Zamówienia na miejsca na wycieczkę 
do Goteborga i Oslo napływają cbficie. 


Dwaj ścigani dezerterzy odhieraią 

sobie życie. 

W rejonie Mohylan usiłowali dwaj polscy 
żołnierze, w pełnym umudurowaniu i uzbrojeniu 
przejść granicę, by dostać się do Rosji bolsze- 
wickiej. Próbę ucieczki zauważył patrol Kor. 
pusu Ochrony Pogranicza i wezwał zbiegów do 
zatrzymania się, poczem oddał szereg strzałów. 
Mimo to dezerterzy zdołali się ukryć i dopiero 
po upływie dłuższego czasu zdołano ich, w ko- 
licznych moozarach wytropić. Nim jednak zdo- 
łano ich ująć dezerterzy pozbawili się życia, 
wystrzałami z karabinów. Jak się okazało na- 
zwiska ich brzmią Nowicki i Szewieckowski, 
z 20 pułku astylerji polowej. 


Uprowadzenie panny, czy ucieczka 
dwojka młodych ? 


Dnia 27 ub, m. zaginęła bez śladu 18-letnia 
córka majętnego kolonisty Jana Schuh w Obo. 
rach, imieniem Olga. Przebieg zajścia był na- 
stępujący. W pobliżu domu kolonistów poczęli 
w nocy uwijać się podejrzani osobnicy, zdawa- 
ło się rabusie, a kiedy Olga wybiegła, by we- 
zwać sąsiadów na ratunek, porwano ją i upro- 
wadzono. Wszelkie poszukiwania zaginionej 
ukazały się dotychczas bezowocne, choć ojciec 
dziewczyny wyznaczył 10.000 zł. nagrody za 
jej odnalezienie. Pewne światło na tę tajem- 
niczą sprawę zdaje się rzucać fakt, jaki za- 
szedł w Oborach dnia 1 bm., bo mianowicie 
syn kolonisty Takera, sąsiada tamtej rodziny, 
zginął również bez wieści. Oba wypadki zagi- 
nięcia nasuwają przypuszczenie, że zachodzi 
między nimi jakis związek, niemniej jednak 
sprawa jest ciągle niewyjaśniona. 


Napau w Krasowszczyźnia, 


Z Wilna donoszą: Na majątek państwa Kra- 
sowskich napadli onegdaj nad ranem czterej 
 -_FETEEYR-| IN_KF F_FREZEEEK ETZ FSE KCLTW KC) 1 Ea T? 
ko-Ludowym odbył się wspólny obiad, w cza. 
się, którego przemawiał p. starosta p, Aleksan- 
der Dr. Jasiewicz, prezes koła i delegaci z War. 
szawy, Krakowa, Bielska, Katowic, Kęt, Kamie- 
nicy, Tarnowa, składając życzenia. Odczyta- 
niem nadesłanych telegramów zakończono uro. 
czystość. | 


uzbrojeni bandyci, a steroryzowawszy domowni | 68 


ków rozpoczęli rabunek. Jeden z parobków zd». 
łał tymczasem zawiadomić o napadzie posteru- 


nek policji. Bandyci uciekli jednak przed przy- | %4 


byciem oddziału policyjnego, zabierając ze sobą 
$-letniego syna pp. Krasowskich, prawdopodo. 


bnie, by wymusić wysoki okup, Policja jest już jeg 


na ich tropie, 


ZJAZD PODHALAN. W niedzielę, dnia 5 || 


bm. odbył się w Kościeliskach pod Zakopanem 
12-ty zjazd podhalan, który zgromadził liczne 
rzesze delegatów ognisk i związków podhalan 


z całej Polski. Nadmienić wypada, że w przed- | gf 
dzień tego zjazdu odbył się wielki wiec związ- | ER 
ku podhałan w Zakopanem na którym ukon. |j 
stytuował się nowy zarząd z prezesem dyr. |i 


Zachąckim na czele. Otwarcie zjazdu podhalan 
poprzedziło uroczyste nabożeństwo, oraz kaza- 
nie okolicznościowe, 

DZIEWCZĘTA Z NIEMIEC NA KOLONJI 
W ZAWADZIE, Jak nam z Dęhicy donoszą, 
do posiadłości hr. Raczyńskiego w Zawadzie 
przybyła grupa trzydziestu dziewcząt ze Śląska, 
Niemiec i Gdańska, by w zdrowej okolicy prze- 
pędzić jeden letni miesiąc, 

WYKOŃCZENIE NOWYCH ŁAZIENEK 
W RABCE. Ze względu na wzrastającą fre- 
kwencję gości w Rabce — Komisja Zdrojowa 
w dniach ostatnich oddała do użytku publiczne. 
go dalszych 50 nowych kabin kąpielowych, tak, 
że obecnie może korzystać z tych zabiegów 
około 2.000 osób dziennie, 


STRATY WSKUTEK POŻARU W LASACH 
TATRZAŃSKICH. Według obliczeń Zarządu 
Dóbr Zakopane — straty powstałe wskutek po- 
żaru w lasach tatrzańskich są następujące. 
w Rostoce spłonęło kosodrzewiny i grubszego 
drzewa na przestrzeni 94 morg. na kwotę około 
50.000 złotych. Na Kościelcu spłonęło około 3 
mor, na kwotę około 4.000 zł, Ogólne straty 
dochodzą do 80.000 złotych. 


WALĄCA SIĘ STODOŁA PRZYTŁACZA 
DWOJE LUDZI. Nad Królewską Nową Wsią 


LEON SOWA 


Protosor Vill-go gimnazjum mat.-przyrod. 
w Krakowie 
przeżywszy lat 48, po krótkiej a cięt- 
kiej ckorohie, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zasnął w Panu dnia 5-go 
sierpnia 1928 r. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawiene zostanie 
we środę dnia 8-go b. m. o godzinie 
10-tej rano w kaplicy na cmentarzu 
rakowickim, poczem nastąpi ekspor- 
tacja wprost do gzobu, na które-to 
smutne obrzędy mientulona w żalu 
żona, eórka i matka zepraszają Ro- 
dzinę, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 
i Znajomych. 

mień rozayłać rie nie będzie. 


sula brazylijskiego Mister Beeusa'* a w istocie 
oszusta przemienia się w bszgraniczną głupotę. 
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KATASTROFALNE UPAŁY W AMERYCE 
PÓŁNOCNEJ. Obszar od Nowego Jorku po 
Chicago nawiedziła nowa fala upałów. Według 
raportów policyjnych, eo 5 minut mdlał ktoś 
na ulicach Nowego Jerku, zanotowano również 
dużo wypadków śmierci. 

ETNA DYMI. Wulkan Etna na Sycylji jest 
znowu czynny, gdyż z krateru wydobywają się 
kłęby dymu; zjawisko to nie budzi jednak po. 
ważniejszych obaw, 

NAD KISZPANJĄ PRZESZEDŁ ORKAN. 
Z Madrytu domsszą, że w kilku prowincjach 
Hiszpanji szalał orkan, który wyrządził wielkie 
szkody. Część plcnów uległa zniszczeniu. Połą- 
czenia kolejowe i telegraficzne, zostały w wielu 
miejscach przerwane. 

GROŻNY POŻAR RAFINEEJI NAFTY WE 


w powiecie Wąbrzeżno szalała przed kilku dnia | FRANCJI. Z Marsylji donoszą: W Port de Bo- 


mi straszliwa burza, Zaskoczeni nią p. Nieuman 
nówna, córka kierownika temtejszej szkoły i p. 
Jankowski młodszy, schroniii się pod przydro- 
żną stodołę. W pewnym momencie gwałtowny 
podmuch wichru obalił stodołę, przytłaczające 
walącym się gruzem, młodych ludzi. Nieuma- 
nówna poniosła śmierć śmierć na miejscu zaś 
Jankowski umaił wkrótce potem, wskutek do 
znanych obrażeń. 

POŻAR SKLEPU Z NAFTĄ WE LWOWIE. 
We Lwowie padł pastwą pożaru sklep nafiowy 
przy ulicy Staszica. Splonęło 60 1. nafty i całe 
urządzenie sklepowe. własność niejakiej J. Ja- 
worskiej, Straż pożarna przybyła na miejsce 
z całym taborem i ogień ugasiła. 

NIEUCZCIWA POGRÓŻKA PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA. Onegdaj wieczorem podróżni 
jadący pociagiem z Jaremcza do Worochty b~ 
li świadkami niezwykłej sensacji. 

W przedziale 3-ciej klasy znajdowali cię 
bawiący na letnisku w Zarzeczu koło Delatyna. 
16-letnia Eug. Safier i 18-letni Z, Degenstick. 
którzy wybrali się na wycieczkę do Worochty. 
W czasie tej podróży wynikła między nimi 
sprzeczka, w Czasie której Degenstiek - cświaci- 
czył, że wyskoczy z pędzącego pociągu; po- 
wiedziawszy to wyszedł z przedziału i przez 
dłaższy czas nie wracał. Eugenja Safier sądząc. 
że je znajomy popełnił istotnie samobójstwo 
postanowiła zrobić to samo (!) i rzeczywiście 
wyskoczyła z pociągu, doznając licznych „bra- 
żeń. 
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jak Aleksy Serbim „nabrał na kawał” 
władze sawieckie ? 


Aleksy Serbin, przedsiębiorczy młodzieniec 
postanowił zwiedzić Rosję azjatycką. Będąc 
jednak „gołym jak Turek“ wpadł na myśl, że 
przecież za nie swoje pieniądze byłaby taka 
podróż o wiele przyjemniejsza. Opracował tedy 
awanturę na wielką skalę. Przyjechawszy do 
Kazania jako „syn Konsula brazylijskiego" 
otrzymał bezpłatny pokój i wikt w najlepszym 
hotelu, oraz do dyst zycji samochód i powóz. 
Ludność kłaniająca się nisko, spodobała się zna- 
komitemu cudzoziemcowi“, począł bowiem wy- 
łudzać od niej rube:ki „których zebrał pokaźną 
sumkę, Władze republiki tatarskiej wydały na 
jego cześć bankiet pożegnalny, na którym przed 
stawiciele władz ofiarowali mu na pamiątkę 
piękny zegarek. 

Po zwiedzeniu Pietropawłoska, Złatoustu, 
Sarapulu, Swierdłowska, „minister Beeus“ z wy- 
bitym bezzwrotnemi rubelkami zapomogowemi 
portfelem, ruszył po zaszczyty. honory i... zega- 
rek do Ufy, Niespodziewał się takiego przyję.. 
cia. Powędrował za kratki, eskortowany przez 
tego samego milicjanta, który jeszcze przed pa- 
ru godzinami był jego... honorowym adjutan- 
tem. Podany powyżej obrazek świadczy wy- 
mownie o stosunkach jakie panują w Sowietach. 
Bezgraniezna łatwowierność władz sowieckich, 
przyjmujących z wielkiemi honorami „syna Kov 


ne wybuchł w rafinerji nafty pożar, który szyb- 
ko objął zbiorniki benzyny, niecąc płomienia 
na 60 m. wysokie. Z całej otaczającej dzielni. 
cy, w najwyższym pośpiechu odoleżowano 
mieszkańców. Mimo natychmiastowej akcji ra- 
tunkowej pożaru nie zdołano jeszcze ugasić. 

521 CETNARÓW KISZONYCH MUCH spro- 
wadził ostatnio z Amsterdamu dyrektor londyń_ 
skiego ogrodu zoologicznego dla swoich pta- 
ków. 


Z Wedynia. 


Międzyrzecz Korecki — Odnowienie świątyni. 


W wicku 18-tym Międzyrzecz Korecki był 
znanym i słynnym z kolegium 00. Pijarów, 
które tu w 1702 roku książę Dominik Jerzy 
Lubomirski ufundował. 

Kolegjum wspaniale się rozwijało. Magmaci 
i sziachta, jak widać z pozostatych katalogów 
uczni, chętnie swe dzieci do szkół tu oddawali 
Liczba młodzieży szkolnej dochadziła do 400 
osób. W roku szkolnym 1769 — 70 było in 
391, podzielonych na 7 klas. 

Carat, który zawzięcie niszczył kulturę za- 
chodnia na Wołyniu, w roku 1858 kolegjum 
skasował. Klasztor zburzył, a z cegły pobudo- 
wano kilka okolicznych cerkwi prawosławnych. 

Wielkim pomnikiem minionej przeszłości 
pozostał kościół, jeden z największych i naj- 
piękniejszych na Wołyniu, jak o tem świadczą 
tacy znawcy, jak słynny arch. p. St. Szyller. 

Ogromny ten kościół z biegiem czasu po- 
padł w zupełną niemal ruing. Dopiero przed 
dwoma laty nowy proboszcz ks. Jan Pająk 
z całą energją i przedsiębiorczością wziął się 
do wielkiego dzieła i kosztem 43 tysięcy zł. 
dokonał zupełnego i gruntownego odnowienia 
kościoła. 

Roboty dokonane były według in-trukcyj 
arch. p. Szyllera. Wspaniały zabytek połskiego 
baroku został uratowany. 

Obecnie przy ogromnie rozwiniętym ruchu 
autobusowym na Wołyniu, bardzo łatwo zwie- 
dzić Międzyrzecz Korecki. Dwie godziny jazdy 
po doskonałej drodze przeniesie nas z Równe- 
go. Warto, aby miłośnicy naszej kultury zapo- 
znali się z tym pięknym zabytkiem przeszłości 
i przekonali się jakie wspaniałe dzieła sztuki 
istnieją ma Wołyniu i, że z czasów zaborcy nie 
nie zostało. Co Polska przedrozbiorowa zbudo- 
wała to istnieje, i dziś świadczy o tem, kto tu 
szerzył kulturę. Zet, 


Członkowie i sympatycy 
Ch. ©. pamietajcie o 
FURDUSZU PRASOWYM 
stronnictwa. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 8-xo sierpnia 1928 


ro drodze. 


Neorymbkerga 


Nom lerga — jej poieżenie i jej budowie. 

Do Norymkiereji jechaliśmy w nabożnem 
prawie skupieniu. Mieliśmy zobaczyć, jak za- 
pewniają wszystkie „Wiihrery* i „Baedeckery* 
najbardziej stylowe, najbardziej średniowieczne 
miasto niemieckie, kolebkę sztuki, ojczyznę 
Direra... 

Kiedyśmy nazajutrz po przybyciu do No- 
rymhergji ruszyli na oglądanie miasta, owio- 
Dela nas atmosfera dziejów minionych: boga- 
tego mieszczaństwa, jego prawdziwie artysty- 
tzmego zmyshki w hbudównietwie i ozdobię do 
mów, „żywych kamieni“ atmosfera, Niemiecki 
bogaty chlon z okolic Nerymbergji, który nam 
wczoraj w pociągu zwracał uwagę na naj- 
piękniejsze zabytki miasta, miał rację, kiedy 
mówii, że każdy mieszczanin norymberski bu. 
dówał dla siebie nie dom, ale pałac... Cała 
stara Norymberga jest raczej miastem pała- 
cyków mieszczańskich, niż domów. Prawda, że 
wwrystkie do siebie zbliżone typem architek- 
tonicznym, — prawda. że gdy się pierwszą uli- 
ca oglądnie, drugą się widzi do tamtej zu- 
pełnie podobną, całość jednak tak jest potęż- 
ną, tak piękną, tak średniowieczną, że, gdyby 
nie tramwaj i inne objawy nowoczesnej kul. 
tury, możnaby mieć złudzenie, że się historja 
cofneła o całe 5 conajmniej stuleci. 

Charakter ten miastu nadają przedewszyst- 
kiem zachowane doskonale mury obronne; 
okalają one starą Norymberga dokoła, strzela- 
jąc co pewien czas ku górze wysokiemi wie. 
żami ij basztami. Ot, co zniszczył wiek 19-ty 
w Krakowie, to Norymberga zachowała do 
dziś dnia. 


Kościały Norymbergi: katolickie i prote- 
stanckie, — „Bratwurstglóchiein*, 

Miasto jest protestanckie. Najwspanialsze 
kościoły, zbudowane ongiś przez katolików i 
dla celów katolickiego kultu, służą prote- 
stantyzmowi.. Przedewszystkiem Kościół św. 
Wawrzyńca. Śliczny gotyk 15 wieku. Pełno 
w nim pamiątek po katolicyżmie. Co krok spo- 
tyka się to statuę Starą Matki Boskiej, to 
gdzieindziej „tabernacullum*.. Na lewo od 
Wielkiego Ołtarza pod ścianą ustawiono Cu- 
downie rzeźbione „tabernacullum*, Dla lepsze- 
go zaś podkreślenia, że ten sprzęt kościelny 
całkiem już niema przeznaczenia w protestame- 
kiej świątyni, nałożono na drzwiczki prostą 
kłódkę żelazną(!) Kościół (jak wszystkie pro- 
testanckie świątynie) wieje przeraźliwą pustką. 
Chodzi sie tylko po niej z palcem na Baede- 
ckerze; nikt się nie modli, nikt nie zachowuje 
skupienia. Jarmark! 

Podobnie i drugi najwspanialszy kościół 
Norymbergi:  Sebalduskirche.  Najcenniejszą 
jego ozdobę stanowi grób świętego, dzieło P. 
Vischera (16 w.) i Wita Stwosza (którego tu 
Niemcy stale nazywają „Veit Stoss“). I ten 
kościół jest dziś w rękach protestanckich, Ka. 
tolikom zostały tylko: kościół św. Marty, Św. 
Klary z pięknym tryptykiem w Wielkim Olta- 
rzu i Frauenkirche, ozdobiony tak piękną, go 
fasada, że tę godzinami podziwiać 
można. 

Doskonałym obrazem obyczajowości miesz. 
eran starych norymberskich jest t. zw. „Brat- 


wurstglicklein*.. Była omgiś za kościołem św. 
Wawrzyńca mała kaplica św. Maurycego. Pod 
jej dachem(!) ulokowano małą, zamkniętą, gast 
kuchnię, której specjalnością była gorąca kiel- 
basa, Trzeba było tylko pociągnąć za dzwo- 
nek przy kapliczce i oczywiście należną za- 
plate uiścić, a natychmiast przed gościem po- 
jawiała się „Bratwurst“ i — piwo. Miało to 
być ulubione miejsce spotkania dlą norymber- 
skiej socjety mieszczańskiej. Lubił je i odwje. 
dzał Albrecht Diirer i Hams Sachs i podobno 
też dlatego konserwuje się do dziś dnia „Brat= 
wurstglóckliein", dalej się dzwoni małym dzwo- 
neczkiem i dalej się pod dachem byłej ka- 
plicy szynkuje kiełbasą i piwo. Nie powiem, 
by mnie ten „pietyzm* dla przeszłości bardzo 
zachwycał... 


Wystawa dzieł Diirera, — Stary zamek, 
Wieża tortu, 

Norymberga w roku 1928 zdobyła się na 
zbiorową wystawę Diirera. Wystawa istotnie 
wspaniała, Ściągnięto ha nią prawie wszystkie 
dzieła mistrza; nawet różańcówy jego obraz 
z Pragi, o który świeżo tyle narobiono hałacu, 
nie mówiąe o obrazach z Monachjum, Drezna, 
Wiednia i Berlina. Pomieszczono także wszyst- 
ko, co ma związek z Direrem; prace jego ucz- 
niów, graficzne utwory i t. d. Całość daje do- 
bry obraz znakomitego malarza niemieckiego 
na przełomie średniowiecza i czasów nowożyt- 
nych. Był wielki w kompozycji, nad wiek swój 
miał zrozumienie gry barw. 

Jeszcze jednym cennym zabytkiem chlubi 
się Norymberga. Jest nim stary zamek, w głów 
nej swej części pochodzący z 12 wieku, po- 
łożony nad miastem, opasany murami i ozds- 
biony wieżami. Jedna z nich jest szczególnie 
odwiedzaną. To „wieża tortur“... Oglądałem to 
miejsce okrutnych kaźni, o których się w sta- 
rych kronikach czyta. 

Okropne! Jest tu „kołyska dla dorosłago 
człowieka, wybita długiemi i ostremi gwoż- 
dziami, są maszyny do wykręcamia kości, do 
wypalania znamion przestępstwa. Nadewszyst- 
ko jest słynna „Eiserne Jungfrau“ (żelazna 
dziewica). Olbrzymi żelazny kaftan, z grubej 
kutej stali; otwiera się tak, że całe wnętrze 
można widzieć. Są w nim osobne wgłębienia 
na nogi, ma korpus, na głowę i ręce. W każ- 
dem wgłębieniu — olbrzymie gwoździe, które 
człowieka przebijały na wylot, gdy obydwie 
części kaftana zawierano i do siebie zbliżano... 
Tak średniowieczni książęta karali nieposłu- 
szeństwo prawu i swojej woli.  Wyszukiwali 
długotrwałe tortury, bo nie umieli jeszcze za- 
bijać szybko. Ta umiejętność przyszła później. 
Jest zdobyczą czasów najnowszych. 

Uciekamy z „Burgu“. Br! Jeszcze dlugo 
prześladuje nas wspomnienie .żelaznej dziewi- 
cy“, choć na ulicach co chwilę spotyka się 
ozdobne studnie, jak ostatnia przy Frauen- 
kirche z rzeźbami, przedstawiającemi 4 cnoty 
kardynalne, fontańny. zgrabnie przerzucane 
mosty... Lecz średniówiecze podobno nie samą 
było poezją. Wspaniałym wzlotem duszy to. 
warzyszyła ohyda. Ks, Jan P. 

Norymberga w sierpniu 1928. 


Rzeczy ciekawe. Sztuka. 


Uniwersytet w Meksyku zatażył 
polski lekarz. 


Profesor Uniwersytetu Wileńskiego, znako- 
mity chirurg Dr Seweryn Gałęzowski, chiubnie 
zapisał swe nazwisko w dziejach Meksyku. 

Urodzony w r. 1801, już w roku 1823 uzy- 
skał doktorat i katedrę chirurgji w Wilnie. 
Wybuch powstania listopadowego zastał go na 
studjach zagranicą. Gałęzowski wraca do kra- 
ju, bierze czynny udział w walkach, a po 
upadku powstania, mimo proponowanej mu 
ammestji i katedry, emigruje do Niemiec. Je- 
dmakże i tu nie znajdując potrzebnego spoko- 
ju, prześladowany częstemi rewizjami, wyjeżdża 
do Meksyku. Jakiś czas zajmuje posadę 
w Agangeo, póczem przenosi się do stolicy, 
gdzie wkrótce zdobywa sławę znakomitego 
lekarza. W owym czasie istniała w Meksyku 
tylko szkoła lekarska, kształcąca felczerów 
i urzędników służby zdrowia. Dzięki zabiegom 
„Gałęzowskiego szkoła ta została przekształco- 
na na fakultet medyczny i stala się zaczątkiem 
uniwersytetu, który powstal w latach następ- 
nych przez otwieranie nowych wydziałów. 

Tak to Polak zalożył w Meksyku uniwer- 
eytet. 

W roku 1848, 
fudów”* wrócił Galęzowski do Europy i osiadi 
w Paryżu, gdzie zmarł w roku 1878. 
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na wiadomość o „wiośnie; 


ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO L. ©. P. P, NA BROSZURĘ 
PROPAGANDOWĄ. 

W dniu 20 lipca b. r. odbyło się posiedzenie 
sądu konkursowego, poświęcone rozpatrzeniu 
prac, nadesłanych na konkurs Zarządu Głów 
nego LOPP. 

Sąd uchwalił przedłużyć termin nadsyłania 
prac p. t. „Zastosowanie lotnictwa w życiu 
współczesnam” i „Udział wojska i spółeczeń- 
stwa w obronie lotniczej kraju* do dnia 15 
października 1928 roku. Zkólei zajęto się 
pierwszą broszurą. konkursową p. t. „Dlaczego 
musimy mieć silne lotnictwo?" i jednogłośnie 
uznano za najlepszą i bezwzgędnie nadającą się 
do druku pracę, opatrzoną godlem „A. B. C., 
przyznając jej nagrodę w sumie 500 złotych. 
Ponadto zakwalifikowano do zakupna prace, 
opatrzone godłami „Boruta“ i „Stefan Zawóra”. 
Fo otwarciu kopert okazało się, ża autorem na- 
grodzonej pod godłem „A. B. ©.” pracy jest 
p. Władysław Baliński, autami zaś prac, zakwa- 
lifikowanych do zakupienia: p. inż. Zygmunt 
Troniewski (godło „Boruta”), p. Adam Niemo- 
jewski (godło „Stefan Zawora'). 
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Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 
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_ Wiadomości sportowe. 


Lekkoatletyczne zawody „bracćwii”. 


W ub. niedzialz odbyły siz na bieżni K. S. 
„Gracóvia* zawody lekkoatletyczne międzyklu 
bowe, w których wzięło udział siedem drużyn 
śląskich. 

Z najlepszych wyników podnieść należy 
przedewszystkiem wyniki Jasnej w dysku 38.05 
m. zatem wynik lepszy od olimp. reprezentant- 
ki Polski Kobielskiej, i w kuli 9.88 m., będące 
nowemi rekordami okręgowemi. Bardzo dobre 
wyniki osiągnęła również Czajówna w skoku 
wdal z miejsca, o 1.5 em. gorszym od rekordu 
Polski. Z dalszych zawodników wyróżnili sią 
Nowosielski 100 m.; Piwarska i  Czajówna 
w skoku wzwyż, Cieśliński o tyczce i Chmiel 
skók wzwyż. Szczegółowe wyniki przedstawia- 
ją się następująco: 

Panie 60 m.: 1) Roszczykóna (Król. Huta). 

100 m. panie: 1) Czajówna (Śl. K. L. A.) 
14 sek. 

260 m, panie: 1) Roszczykówna 30 sek. 

860 m. panie: 1) Rakówna (Katowice 06). 

4X100 m.: 1) Roździeń 59.8 sek. 

4 X 200 m.: 1) Roździeń 2:07.2 sek. 

Skok w dal: 1) Czajówna 2.28.5 m. __ Skok 
wzwyż: 1) Pirowska (Cr.) 1.30 m. — rzut osz- 
czepem: 1) Czerska (Cr.) 24.79 m. ~ rzut dy- 
skiem: 1) Jasna (Ćr.) 33.05 m. — rzut kulą: 
1) Jasna (Cr.) 9.88 m. — Panowie, bieg 100 m.: 
1) Nowosielski (Cr.) 11,6 sek. — 400 m.: 1) 
Rojek (Rożdzień) 54 sek. __ 800 m.: 1) Ryba 
(Roździeń) 2:10 sek. — 1500 m.: 1) Żyłka (So- 
kół, Król. Huta) 4:22 sek. — 5000 m.: 1) Koło- 
dziej (Stadjen Król. H.) 17:56,2 min. — 4 X 
100 m.: 1) Cracovia. ~ Skok wdal: 1) Nowo- 
sielski (Cr.) 6.30 m. — Skok wzwyż: 1) Chmiel 
(Or.) 1.64 m. — Skok o tyczce: 1) Cieśliński 
(Stadjon Król. H.) 3.055 m. — Trójskok: 1) 
Chmiel (Ór.) 11.86 m. — Rzut oszczepem: 1) 
(ierałtowski 49:315 m. — Rzut dyskiem: 1) 
Ragoówski (Mała Dąbrówka Śl) 33.37 m., i rzut 
kulą: 1) Chmiel (Cr) 10.97 m. 


IX. dzień lgrzys 


Il. Międzynarodowy Wyścig 
Tatrzański 


o wielką nagrodę Tatr, rozegrany zostanie 
16 b. m. 


Pó wielkim sukcesie, jakim zakończył się 
zeszłoroczny wyścig tatrzański, — tegoroczna 
impreza Krak. Klubu Automobilowego zapo- 
wiada się jeszcze wspanialej. Przedewszystkiem 
po uzyskaniu zapewnienia, że dalsze odbywa- 
nie się wyścigu na trasie do Morskiego Oka 
jest zapewnione. przystąpiono do starań, które 
zakończyły się przyznaniem wyścigowi charak- 
teru międzynarodowego przez Międzynarodowy, 
Związek Samochodowy. Wyścig Tatrzański, 
jedyny wielki meeting automobilowy na tere- 
nie tatrzańskim, a jedyny może wyścig górski 
we wschódniej Europie, staje się na skutek tej 
uchwały imprezą polską głośną na terenie mię- 
dzynarodowym 

Drugim wielkim sukcesem, jaki już teraz 
możemy wyścigowi tatrzańskiemu napewno 
wróżyć, jest podniesienie się charakteru sporto+ 
wego tej imprezy. Jest rzeczą dziś już prawie 
pewną, że ilość wozów sportowych i ściśle wy” 
ścigowych w stosunku do zeszłego roku po- 
mnoży sią conajmniej kilkakrotnie, Po raz 


| pierszy ujrzymy na starcie szereg wyścig 
twych maszyn, jak Bugatti, Fiat, Austro-Daim- 


ler-Amilcar i t. d. kierowanych przez polskich 
kierowców. W zeszłym róku startowały w kla- 
sie wyścigowej tylko dwie maszyny. W tym 
roku będzie ich przynajmniej dwanaście. — 
Udział kierowców zagranicznych zapowiada sią 
również bardzo licznie. Startować będzie przy” 
najmniej kilka jeźdźców zagranicznych. Sekre* 
tarjat wyścigu ma już zgłoszenia z Czechosło- 
wacji i Niemiec. Udział kierowców austrjac- 
nich jest pewny, Pozatem jeszcze przybywa 
wycieczka Klubu Angielskiego, oraz p. Bishop 
delegat europejski amerykańskiego Klubu Au: 
tomobilowego tak, że z punktu widzenia pro- 
pagamdowego wyścig spełnia wspaniale swe 
zadanie. 


K Olimpijskich. 


przynosi Ameryce rekord w biegu rezstawnym. 


IX. dzień Igrzysk, z powodu burzy i desz- 
czu pozyolił jedynie na rozegranie kilku kon- 
kurencji w jekkiej atletyce. W zawodach tych. 
w biegu rozstawnyni 44100 m. zwyciężyła 
w finale drużyna St. Zjednoczonych w Czasie 
2:14.4 sek., bijąc dotychczasowy rekord olim- 
pijski 2.17. — Drugie miejsce zajęła drużyna 
Niemiec, trzecie Kanady. 


b 


W dziesięcioboju lekkoatletycznym zwycię- 
żył Yrjeola (Fislandja) 8.52 pkt. Sztafetę 4X! 
160 m. pań wygrała Kanada w czasie 48.4 sek., 
zaś sztaietę panów St. Zjednoczone, w czasie 
41 sek. Bieg maratoński (42 km. 720 m.) wy- 
grał El-Ouafi (Fr.) w doskonałym czasie 2 godz, 
32 min. 37 sek. 
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Ruch wydawniczy. 


1. KS. JÓZEF MAKŁOWICZ, Wybór przy- 
kładów do nauki wiary i obyczajów, Kołomyja 
1929. Cena (dwa tomy) zł. 13.— Zamawiać 
możńa wprost u autora w Kołomyi (Mało- 
polska). 

Najsłuszniej w świocie Autor. znany już 
chlubùie z wydawnictw pedagogicznych, w 
przedmowie do „Wyboru“ pisze: „Zbytóczną 
fest rzeczą przekonywać, jak doniosłe znacze- 
nie w nauczaniu religji ma przykład, który 
naukę wyjaśnia, pogłębia i ożywia. Wystarczy 
powołać się na Najwyższgo Mistrza naszego 
Jezusa Chrystusa, nauczającego przeważnie 
przykładami i porównaniami Pierwsze miejsca 
po wzorach biblijnych mają przykłady, w któ- 
rych bije tętna życia ojczystego... Naród, sły- 
sząc opowiadania z dziejów i literatury rodzi- 
mej, chętniej garnie się do nauki kościelnej 
i wzmacnia się nietylko w uczuciach religij- 
nych, sle i w narodowych”. 

Ten cel mając Autór przed oczyma, w ró- 
ku 1910—14 wydał „Przykłady ojczyste do 
nauki katechizmu” w 5-ciu tomach, które spo 
tkały się z ogólnem uznaniem. Niniejsze wy- 
danie zawiera wybór przykładów z uzupełnie- 
niami, żeby ułatwić księżom i nauczycielstwu 
nie tylko naukę religji, alo także przemówienia 
i odczyty natrjotyczńe, wychowawcze i 8po- 
łeczne. Książka nadaja się takżo jako czytguka 
do bibljotek ludu i młodzieży. "= 

2. KS. JÓZEF JĘDRYS, Sześć kazań. Kra- 
ków. Nakładem autora, 1928. 

We formie kazań (o Najśw. Sakramencie, 
o Św. Józefie, o św. Mikołaju, o św. Wawrzyń- 
Gu, o św. Katarzynie i o małżeństwie) Autor 
wygłasza swóje — niejednokrotnie oryginal- 
ne, czasem wcae trafne — poglądy na różne 
sprawy religijne. narodowe, społeczne, moralne 
it. p. Czy poglądy te w tej formie, w jaką 
zostały ujęte, nadają się na ambonę, musia- 
laby orzec powołana ocena homiletyczna. 

Nr. 15. „MŁODEJ MATKI* wyszedł z dru- 
ku i zawiera następujące artykuły: Dr Popow- 


Dr Pzedborski „O kąpieli noworodka”, Dr 
Martyński „O odżywianiu w czasie ciąży”, p. H. 
Jaczewska „O stosunku dziecka na letnisku do 
przyrody”. 

Ozdobą numeru jest ładna dwustronnie dru- 
kowana tablica robót i ubiorów dziecięcych, 
oraz praktyczna forma bibulkowa. A 


pa m 


Kine, 


KINO NA USŁUGACH AKCJI KATOLIC- 
KIEJ W WILNIE. Towarzystwo Chrześcijań- 
skiego Domu Ludowego w Wilnie nabyło nie- 
dawno aparat kinamatógraficzny, i w najbliż- 
szym czasie uruchomi kino kulturalno-oświato= 
we, we własnym gmachu przy ulicy Metropoli- 
talnej L. 1. Już w pierwszej połowie sierpnia 
b. r. zacznie kino wyświetlać starannie dobra- 
ne programy, którym towarzyszyć będą spe- 
cjalne odczyty, dostosowane do treści obrazów 
świetlnych. | 
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Przy zamawianiu pojedynczych 
Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


egzemplarzy „Głosu 


20 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 


od egzemplarza. 


MIĘDZY ARTYSTAMI 
— Drogi Bibi, jestem zaproszony do psw- 
nego mecenasa, przyślij mi zaraz swój frak. 
— Chetnie kochany mistrzu, ale przedtem 
musiałby pan przysłać mi parę spodni, bo ina- 
czej nia mogę wyjść z domu, by panu zanieść 


ski pisza „O leczeniu światłem słonecznem”, |frak, 
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„GLOS NARODU" z dnia 8go sierpnia 1928. 


99©98908006000039:00000060000008995 
Rok założenia 1848. 
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Wszystkie prawie 
największe i najwspanialsze 


ORGANY w Polsce 


wykonała największa w kraju 


Fabryka Organów 


Dominik Biernatki 


w Włoczwku 
Kaliska 17, — Tei. 209. 


Technika i intonacja na naiwyłż- 
szym poziomie światowym. 
Budowa organów tylko w najlep- 
szym gatunku, całkowicie w krain, 
z krajowych materjałów i na naj- 
dogodniejszych warunkach spłaty. 


c.300069606009000093 


Co słychać w Krakowie? 
Zagadnienia z dziedziny kolejnictwa. 


W OKRĘGU KRAKOWSKIEJ DYREKCJI. 
W ezasie onegdajszego pobytu ministra ko. | Stary Sącz, co do której są również jeszcze 


lei inż. Kühna w Krakowie i okręgu krakow- 
skiej Dyrekcji kolei, omawiano zarówno na 
oficjalnych konferencjach jak i w czasie urzę- 
dowych przejazdów najaktualniejsze zagadnie- 
nia z dziedziny kolejnictwa okręgu krakow- 
skiej Dyrekcji. Prezes Dyrekcji krakowskiej 
p. inż. Barwiez towarzyszący ministrowi przez 
cały czas jego pobytu w tutejszym 


przedwojenne projekty. Także i w tym wy- 
padku zastanawiano się nad dylematem, czę- 
ściowego zrealizowania planu przez poprowa- 
dzenie linji z Nowego Trgu do Szczawnicy (39 
km.) względnie ze Starego Sącza do Szczawni- 


|cy (42 km.), przyczem uznawano racjonalność 


połączenia kolejowego Nowego Targu ze Szcza 


okręgu | wnicą, zarówno z powodu większego ruchu na 


zorjentował ministra w pierwszym rzędzie jtym odcinku jak i dużych pokładów andezytu 


© konieczności rozbudowy dworca osobowego 
w Krakowie i przeniesieniu parowozowni do 
Krowodrzy Murowanej. Jeszcze w ub. roku 
wstawił rząd do budżetu na ten cel 500.000 zł., 
które jednak przepadły z powodu opóźnienia 
Fię projektu. Na rok bieżący podniosło Mini- 
sterstwo kredyt do 1 miljona zł., chociaż wy- 
łomiła się znowu obawa czy zostanie on w Ca- 
łej rozciągłości wyzyskany, gdyż dotyczący 
projekt, który przewiduje również możność 
wjazdu Kraków Miechów nie został do tej 
chwili przez Ministerstwo załatwiony. 


Przeciw niefortunnym 
pomysiom Górnego Sląska. 


Wśród szeregu innych kwestji poruszono 
również ponawiającą się ciągle sprawę przy- 
łączenia krakowskiego Zagłębia węglowego do 
Dyrakcji kolejowej w Katowicach. Z wypowie- 
dzenia się ministra wyszło na jaw, że faktycz- 
mie G. Śląsk, tj. tamtejsze: województwo, prze- 
myst i Dyrekcja kolejowa dążą całą parą, aby 
teren swojego działania przenieść na przemy- 
słową część okregu krakowskiego. Przedstawi- 
ciele władz krakowskich, a to: wiceprezydenci 
Sare, Wielgus i Ostrowski, prezydent Izby han- 
dlowej Epstein oraz radcy miejscy inż. Adel- 
man i inż. Potuczek zwrócili ministrowi uwa- 
go na fatalne skutki jakieby pociągnęło za so- 
by urzeczywistnienie zabiegów G. Śląska. 
przyczem podkreśliii, że zdecydowane stano- 
wisko Krakowa nie jest dyktowane względami 
łokalnych ambicji, ale najistotniejszego intere- 
6u państwowego. W razie przyłączenia do dy- 
mekcji katowickiej krakowskie Zagłębie węglo- 
we (Brzeszcze, Libiąż, Jaworzno, Siersza i Bo- 
ry) posiadające węgiel kalorycznie słabszy, by- 
łoby narażone na zagładę ze strony gómoślą- 
skich baronów węglowych, którzy mając wów- 
czas bezpośredni wpływ na rozwój przemysłu 
węglowego zdusiliby produkcję zagłębia kra- 
kowskiego na rzecz węgla górnośląskiego. Acz- 
kolwiek min. Kiihn nie wyraził zdecydowane- 
go stanowiska w tej sprawie, to jednak można 
się spodziewać, że po gruntownem zorjento- 
waniu się w przedstawionych mu argumentach 
uma stanowisko Krakowa za słuszne. 


Nowe linje kolejowe. 


W czasie dalszych rozmów wysunięto na 
pierwszy plan potrzebę budowy linji kolejowej 
Kraków — Miechów, nawet przed trasą Kiel- 
ca — Busk — Mędrzechów. Minister uznał ten 
postulat za słuszny i przyrzekł pełne poparcie, 
Również podniesiono konieczność budowy ko- 
lei Kraków — Myślenice — Lubień __. Mszana 
Dołna, tem więcej, że istniejący projekt wyko- 
nany jeszcze przez b. galicyjski wydział kra- 


pod Czorsztynem, któreby można eksploato- 
wać, 

Dużą uwagę zwrócono na rozbudowę stacji 
w polskim Cieszynie. Jak wiadomo, przy po- 
dziale uznano rzekę Olszę za granicę tak, że 
wielka stacja „rzypadła Czechom, a tylko ma- 
ły przystanek w Bobrówce, powiększony © dwa 
tory służy nam jako budynek stacyjny. Roz- 
budowa dwerca cieszyńskiego wybija się na 
czołowe zagadnienie kolejnictwa polskiego. Od- 
nośny projekt został opracowany jeszcze w r. 
1925, ale rozbieżne zapatrywania w łonie 8a- 
mej reprezentacji m. Cieszyna oddalały wyko- 
manie projektu do ostatnich czasów, w których 
nastąpiło już definitywne uzgodnienie poglą- 
dów. P. minister uznał potrzebę rozbudowy 
dworca cieszyńskiego i oświadczył, że pierwsze 
kredyty na ten cel będą mogły być uwzględ- 
nione w okresie budżetowym 1929/30. Repre- 
zentacja m. Cieszyna przedstawiła dalej min. 
Kühnowi potrzeby budowy nowej linji kolejo- 
'wej z Cieszyna na północ w pobliżu granicy 
do stacji Zebrzydowice leżącej za magistralji 
wiedeńskiej, która to stacja znajduje się obe- 
«nie w wielkiej rozbudowie. Budowę uznano 
teraz za nieaktualną, tem więcej, że kolej na 
tym odcinku o długości 18 km. służyłaby dla 
minimalnego ruchu pasażerskiego, a już w zu- 
pełności nie dla towarowego, kierowanego do 
Czechosłowacji zgóła innym szlakiem. Jest to 
postulat G. Śląska raczej natury politycznej, 
aby tem prędzej całą sieć Cieszyńskiego okrę- 
gu przyłączyć do Dyrekcji katowickiej. 

Poza gruntownem omówieniem potrzeb 
stacji zebrzydowickiej uznał p. minister konie- 
czność dalszej rozbudowy wielkiego dworca 
przetokowego w Czarnolesiu (między Chybiem 
a Dziedzicami). Ruch na tej stacji będzie się 
odbywał na wielką skalę w dwóch enclawach. 
przyczem transporty z zachodu na wschód bę- 
dą przechodziły po 80 torach, a od wschodu na 
zachód po 25-ciu. Roboty budowlane w Czar- 
nólesiu są już w toku. 


Podróż inspekcyjna. 


Podróż inspekcyjna w okręgu Dyrekcji kra- 
kowskiej odbył p. minister w towarzystwie 
prezesa kolei inż, Barwicza, jego sekretarza dr. 
Szeleźnika. naczelnika wydziału ruchu inż. Pi- 
schingera, nacz. wydz. mechamicznego inż. By- 
strzonowskiego oraz podpik. szt. gen. Płaszaj- 
skiego. Z Krakowa wyjechał p. minister w oto- 
czeniu urzędników krakowskich i warszawskich 
do Tarnowa, gdzie zwiedził warsztaty naprawy 
wagonów towarowych, zatrudniające 1100 ro- 
botników. Informacji o działalności warszta- 
tów udzielał nacz. inż. Urbanek. Następnie p. 
min. Kühn przyjął delegację kolejarzy, poczem 


żowy. Z wyników dyskusji można wnosić, że p. przez Stróże udał się do Nowego Sącza. Na- 
minister podziela w pełni koncepcję prezesa | czelnik wielkich warsztatów inż. Zawojski po- 
Barwicza. aby narazie wybudować linję na od- | informował p. ministra, że zatrudniają one 1800 


cinku Kraków — Myślenice, a przeciągnięcie 
trasy do Mszany Dolnej odłożyć na czas póź- 
niejszy, gdy stan finansowy Państwa na to po- 
zwoli. Również brano w rachubę budowę linji 
Nowy Targ — Krościenko == Szczawnica — 


pracowników, a rocznie naprawiają kilkadzie- 
siąt parowozów oraz kilkaset wagonów osobo- 
wych. Z Nowego Sącza wyjechała Komisja 
przez Limanowę i Mszanę Dolną do Chabówki, 
skąd autem szynowem do Zakopanego, Na dru- 


i przynależytościami miały być użyte na inne 
cele, jak nadmieniono, natemczas własność 


gi dzień rano po wycieczce do Morskiego Oka 
wyjechał p. minister do Żywca, gdzie zwiedził 
kolonję dzieci kolejarzy w Węgierskiej Górce. 
Kolonja, której pomyślny rozwój zaznacza się 
Z roku na rok dzięki poparciu prezesa Barwi- 
cza, mieści 145 dzieci w dwóch turnusach, 
w lipeu i sierpniu. W dolnym etapie podróży 
były: Bielsko, Cieszyn (wszelkich informacji 
udzielał p. ministrowi burmistrz Cieszyna ks. 
sen. Londzin), Zebrzydowice i  Czarnolesie. 
W nocy z soboty na niedzielę p. minister od- 
jechał do Warszawy. 

W Zakopanem pracownicy kolejowi przed- 
stawili p. ministrowi prośbę o przyznanie im 
dodatku uzdrowiskowego, podobnie jak go po- 
bierali w latach przedwojennych, Pracownicy 
popierali swoją prośbę słusznemi argumentami, 
że drożyzna jaka cechuje miejscowości klima- 
tyczne (Zakopane i Krymica) stawia ich w szcze 
gólnie ciężkiem połsżaniu materjalnem i dema- 
ga się konieczrej pomccy ze strony rządu, 

——0 > 
Wzrast drożyzny w linsu. 

Wczoraj odbyło się w izowie posiedzenie 
wojewódzkiej Komisji badania cen, dla ustale- 
nia drożyzny w ciągu lipca br. Komisja stwier. 
działa, że koszta utrzymania rodziny robotniczej 
w lipsu w porównaniu z czerwcem wzrosły o 
1.90%. 


Jeszcze o zmianie statutu Komitetu 
kośoioła Św. Agnieszki. 


Jak już donosiliśmy, nadzwyczajne Walne 
Zebranie Stowarzyszenia „Komitet Ogólmo. 
Obywatelski Wykupna Kościoła św. Agnieszki 
w Krakowie“, odbyte w dniu 5 bm., postano- 
wilo zmianę brzmienia paragrafów 1 i 2 sta- 
tutu. Stowarzyszenie, będąc właścicielem wy- 
kupionych budynków pokościelnych św. Agnie- 
szki w Krakowie, budynki te wraz z placami 
i przynależnościami oraz z całym ruchomym 
majątkiem, z wszelkiemi prawami, obowiązka- 
mi i ciężarami objętemi statutem, dokumenta- 
mi i księgami stowarzyszenia, tak jak je po- 
siada i ma prawo posiadać, tytutem darmym 
przekazuje na własność Skarbu Państwa Pol- 
skiego dla użytku wyłącznie na cele religijne 
Duszpasterstwa Wojskowego rzymsko-katoli- 
ckiego załogi krakowskiej z zastrzeżeniem, że 
gdyby kiedykolwiek budynki te z placami 


tychże przechodzi na rzecz rzymsko-katolickie- 

go Arcybiskupstwa Krakowskiego, również dla 

użytku na cele religijne rzym. kat. wyznania 

z tem nadmienieniem, że w obu wypadkach 

właściciel obowiązanym będzie czuwać nad 

ich konserwowaniem i zachowaniem jako za. 
bytków sztuki i kultu religijnego z XVI wieku 
pochodzących. 

Ponieważ wspomniane budynki wymagają 
gruntownego remontu a nadto budynek pokla- 
sztorny zamieszkały jest przez kikunastu jesz- 
cze lokatorów, przeto Skarb Państwa Polskie- 
go przyjmując tą darowiznę, , przejmie także 
obowiazek wspomnianego remontu i prawnego 
©próżnienia mieszkań. Objęcie tak przekazane- 
go majątku w fizyczne posiadanie nastąpi po 
gefinitywnem zawarciu aktu darowizny i uzy- 
skaniu potrzebnych na ten cel funduszów, 
a czas tego objęcia zostanie przy układaniu 
aktu darowizny bliżej określony. Dopóki to nie 
nastąpi, akcja stowarzyszenia kontynuowana 
będzie przez Zarząd przy współudziale władz 
wojskowych załogi krakowskiej i przy wyda- 
tnem poparciu Wysokiego Rządu. Szczegółowe 
określenie warunków zawrzeć się mającego ak- 
tu darowizny dokonane będzie przez Zarząd 
Stowarzyszenia wspólnie z władzami Państwo- 
wemi. 

Do zawarcia i podpisania aktu darowizny 
z zezwoleniem na wpisy hipoteczne z aktu te- 
go wyniknąć mogące, Nadzwyczajne Walne 
Zebranie upoważniło członków Zarządu. a to: 
prezesa ks. Józefa Górnego, wiceprezesów p. 
Wacława Amtoniewicza i p. Mieczysława Kol- 
buszewskiego, sekretarza p. Ignacego Saruę 
i syndyka p. dr. Bolesława Rozmarynowicza 
z tem, że na wypadek przeszkody, do ważno- 
ści zawarcia tego aktu wystarczy obecność 
przy podpisaniu dwóch z pośród wyżej wymie- 
nionych upoważnionych. Gdyby do dnia 1 lu- 
tego 1929 roku zawarcie formalnego aktu da- 
rowizny z jakichkolwiek powodów nie nastąpi- 
ło uchwała niniejsza ważueść swoja traci. 

——— 
Kraków, dnia 7-go sierpnia 1928. 

Wtorek 7-go: św. Kajetana. 

Śro da 8.go św. Cyrjaka. 

Środa 8-go: Wschód słońca o godzinie: 
4.24, zachód o 19.06. 
„ŁZY ŚW. WAWRZYŃCA“, W pogodna 

wieczory sierpniowe można zaobserwować licz 

ne gwiazdy spadające, których „punkt promie- 
niowania* znajduje się w konstelacji Perseusza 
widocznej obecnie nad wschodnim horyzontem. 

Największe natężenie tego najokazalszego ze 

wszystkich rojów, zwanego Perseidami, albo 

„Łzami św. Wawrzyńca“, przypada na dzień 

10. sierpnia. Gwiazdy spadające należące do 

tego roju, będącego niczam innem, jak tylko 

szczątkami jasnej komety z raku 1864 III.ciej, 


—— 
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można obserwować z ciągu 6 tygodni w po- 
bliżu tej daty. Ostatnia kwadra księżyca przy 
pada 8.go, nów 15, pierwsza kwadra 25-g! 
zaś 31-go księżyc będzie w pełni. Do obser- 
wacji nocnego nieba najlepszy będzie okres. 
czasu od 8 do 20 sierpnia. 


LOT TRANSATLANTYCKI IDZIROWSKIE 
GO I KUBALI był przez niedzielę przedmio.” 
tem niebywałego zainteresowania ludności Kra 
kowa, Na ulicach widziało się grupki osób pro- 
wadzące ożywione rozmowy na temat „przeja- 
dą czy nieprzejadą*. Ale zdaje się większość 
była usposobiona optymistycznie i wierzyła 
w powodzenie wyprawy. Przoz całą niedzielę 
telefon redakcyjny nie przestawał dzwonić. 
Zniecierpliwieni abonenci dopytywali się co 
chwilę o informacje, które nadeszły dopiero po- 
poludniu. Wiadomość o niepowodzeniu naszych 
lotników wywołała przyenębiające wrażenie. 

WIZY DLA CUDZOZIEMCÓW. Ministr, 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z ministr, 
spraw zagranicznych, ma wydać zarządzenie, 
dotyczące wydawania wiz na przyjazd do Pol 
ski cudzoziemcom, Znacznym ułatwieniom ule. 
gną formalmości przy wydawaniu wiz. Uregulo- 
wana ma być też sprawa wjazdu do Polski ou- 
dzoziemców, nie posiadających stałego obywa- 
telstwa. 

NAJECHANA PRZEZ CYKLISTĘ. P. Marja' 
Baranowa, zam. przy ul Salinarnej zgłosiła 
w policji że w dniu 5 bm. nieznany jej rowe- 
rzysta najechał na jej 5<cio letnią córęczkę; 
dziewczynka doznała lekkich obrażeń, 

=n M pomnika 


REPERTUAR EINOTEATRÓW. 


WANDA: „Chłopczyca'. 
UCIECHA: 24 godziny życia kobiety. 
NOWOŚCI: Przesądy i przywidzenia, 
SZTUKA: Emancypantka. 
CORSO: Tragedja nocy poślubnej (w gł. 
roli Rudolf Valentino). 
WARSZAWA: Kalifornia, , 
QD" 
NEKROLOGJA. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę śp. 
Dra Jacka Lipskiego, b. kustosza Muzeum Ks. 
Ks. Czartoryskich, odbędzia się wa czwartek 
dnia 9 bm. jako w trzecią rocznicę śmierci 
w kościele Najśw. Marji Panny o godzinie 
1i rano. 


OCENI EC EZ EEE AE 

INFORMATOR POCZTOWO-KOLEJOWY. 
W dniach ostatnich opuścił prasę „Informator 
Pocztowo-Kolejowy”, wydany bardzo starannie 
przez Warszawski Instytut Wydawniczy „Po- 
lonia* (Warszawa, Żurawia 24). 

Wydawnictwo to zawiera oprzcowany we 
dług najnowszych urzędowych danych spis 
wszystkich gmin Rzeczypospolitej Polskiej za 
wskazaniem przynależności ich do powiatu, wo- 
jewództwa, urzędu pocztowego, urzędu tele- 
graficznego oraz z podaniem najbliższej stacji 
kolejowej. 

Ponadto „Informator“ zawiera. wiadomości, 
dotyczące komunikacji wodnej i lotniczej, ta- 
ryty pocztowe, telegraficzne, kolejowe itp, a 
także wszelkie inne informację z zakresu lo- 
komocji i transportu towaru. 

Źródłowe i ścisłe opracowanie tero podręcz= 
nika adresowego pozwala mniemać, że odda on 
wielkie usługi sferom handlowym i przemysło- 
wym oraz wszelkiego rodzaju urzędom i insty- 
tucjom przy adresowaniu korespondencji i. 
wszelkich przesyłek pocztowych i kolejowych. 


Z ruchu Ch. D. 


POSEŁ KUŚNIERZ PRZED WYBORCAMI. 

W dniu 5 b. m. odbyło się w Dębicy w sali 
Koła Mieszczańskiego liczne zebranie tamtej. 
szego mieszczaństwa Oraz okolicznego wło- 
ściaństwa, na którem sprawozdanie poselskie 
złożył p Dr Br. Kuśnierz (Ch. D.). Zebraniu 
przewodniczył p. Samsonowicz oraz p. Niemiec, 

Mówca w obszernem przemówieniu przed- 
stawił zdecydowane wystąpienie Ch. D. w cza- 
sie dyskusji budżetowej w obronie zagrożone- 
go stanu mieszczańskiego, a także wsi. Rozwój 
sytuacji gospodarczo - finansowej potwierdza 
obawy, wyrażone przez mówcę w dyskusji bu- 
dżetowej. 

Mówca ubolewa, że Rząd, targany przeciw- 
noświami wewnętrznemi, dotąd nie przedstawił 
jasnego programu gospodarczego, ani też nie 
pedłął reformy obowiązującego obecnie usta- 


wodawstwa skarbowego oraz reformy pod 
względem administracyjnym ustawodawstwa. 
socjalnego. 


Następnie omówił mówca aktualne obecnie 
zagadnienie ustrojowe oraz konflikt polsko- 
litewski. 

W dyskusji zabierali między innymi głos 
ks. kanonik Kopernicki i p. Samsonowicz, W 
dyskusji poruszono wszystkie aktualne zagad- 
nienia i bolączki miasta i okolicy. 

Na wniosek ks. kanonika Koperskiego wy- 
rażono posłowi Drowi Kuśnierzowi podzięko- 
wanie į uznanie za dotychczasową silną obronę 
interesów tak miast jak i wsi, prosząc go nadal. 
o wytrwałą pracę w tym kierunku 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 8:go sierpnia 1928. 


Stan nieruchomości przemysłu małopolskiego 


„w. r. 1926 i 1927. 
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Sprzedaż i wysajem Fortepianśw i Piania ne dogadaych watonkach. iastromenta używane na skłać. » 
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Lucie $ospefarco-spoleczne. 


Walka przeciw nierogacinie polskiej gaosia Się 


Groźba podwyżki cła w Austrji. — Akcja agrarjuszów czechosłowackich. 


Kampanja przeciw niewinnym polskim świn- 
kom w Austrji, o której pisaliśmy ostatnio 
wejdzie zdaje się na tory ostrzejsze. 

Fiasko starań delegata  austrjackiego 
w Warszawie wywołało duże niezadowolenie 
wśród agrarjuszów austrjackich, którzy posta- 
nowili mimo wszystko zmusić eksporterów pol- 
skich do redukcji wywozu nierogacizny do 
Austrji. Wywierają więc nacisk na rząd 
austrjacki, aby w celu utrudnienia eksportu 
nierogacizny polskiej podnićst o 100 procent 
dotychczasowe cło na świnki polskie. 
Akcja agrarjuszów  austrjackich przeciw 


ników, którzy żywią również nieprzyjazne 
zamiary względem eksportu nierogacizny pol- 
skiej, 

Jak wiadomo, sfery rolnicze w Ozechosło- 
wacji pragną również utrudniać w dużym stop- 
niu przywóz naszych świń i w tym celu na- 
pierają, aby ten podniósł stawki 
celne. 

Nie brak przytem i pewnego rodzaju kam- 
panji prasowej, zapomocą której starają się 
przeciw 


na rząd, 


agrarjusze czescy nadać całej akcji 
eksportowi nierogacizny polskiej — większe- 
go znaczenia i zrobić z niej niemal między= 


eksportowi nierogacizny polskiej śledzona jest | narodowe zagadnienic. 


z dužem zainteresowanicm przez czeskich rol- 


paz | 


Swietny rozwój partów polskich. 


Olbrzymi rozwój Gdańska od czasu pono” 
wnego przyłączenia go do Rzeczypospolitej 
Polskiej pod względem gospodarczym jest Już 
obecnie ceniony przez najzaciekiejszych Szówi- 
niatów niemieckich w Gdańsku i Rzeszy. 

Z podrzędnego portu baityckiego. ot:slugu- 
jącego małe tereny. Gdańsk, na skutek wla- 
czenia do obszaru gospodarczego Rzeczyj:(-:0- 
lit. j, stał się pierwszorządnym portem, bijącym 
Szczecin, Królewiec i inne porty bałtyckie. 

Gdy przed wojną ogólny ohrót przez port 
gdański wynosił około 2.250.000 ten. to po 

| 


wojnie, zwłaszcza od 1922 roku. obroty Gdań- 
ska dosięgły 8.000.000 ton, czyli prawie cztero- 
krotnie przewyższyły cyfrę Gbrotów przedwo- 
jemmych. 

Jeśli chodzi o udział Gdańska w przywozie 
do Polski, to w roku 1922 wynosił on 11 proc. 
(466.287 ton). w roku zaś 1227 — 31 proc. 
(1.517.194 ton), w wozie z Polski udzial 
Gdańska wynosił w r. 1922 _. 5 proce. (504.411 
tom), w roku zaś 1927 — 31 proc. (6.880.420 
ton). Jak sfery miarodajne przypuszczają. już 
w najbliższych latach osiągnięta zostanie cyfra 
dwunastu miljonów ton. 

Ponadto budujemy własne 
i Tczewie. 

Już na najbliższe lata preliminowana jest 
przypuszczalność portów tych na 4 i 2 miljo- 
ny tom. 

W ten sposób wszystkie porty polskie bę- 
dą miały możność mprzepuszczenia towarów 
w imporcie, eksporcie i tranzycie około 18 mi- 
Klvów ton, podczas gd, obrót towarowy Pol- 
ski wyniósł w ubiegłym roku ogółem okolo 25 
miljonów ton. 


porty w Gdyni 


<ame 


L jakiemi naństwami zawarliśmy 
umowy handiowe? 


Polska zawarła do chwili obecnej umowy 
handlowe z 24 państwami, Do państw. z któ- 
remi mamy, definitywne traktaty handlowe na- 
leżą: Rumunja (traktat wszedł w życie 1go? 
grudnia 1922 r.), Włochy (30 marca 1923 r.). 
Szwajcarja (20 sierpnia 1922), Anstrja (15 sty- 
cznia 1923), Jugosławja (20 kwietnia 192%. 
Taponja (28 stycznia 1925 r.), Belgią i Wielkie 
Księstwo Luksemburg (5 października 1923). 
Turcja (17 kwietnia 1924). Finlandja (18 wrze- 
Śnia 1924 r.), Anglja z licznemi kolonjami i po- 
siądłościami (1 lipca 1924 r.), Islandja (28 sier- 
pnia 1924 r.), Danja (28 sierpnia 1224 r.), Ho- 
landja (5 czerwca 1925 r.), Szwecja (1 lipca 
1925), Stany Zjednoczone (10 lutego 1925 r.) 
Węgry (14 września 1925), Grecja (25 wrze- 
śnią 1925), Czechosłowacja (6 listopada 1926), 


|» tych obligacjach . udzielanych — pożyczki 
meljoracyjne w tych obligacjach udzielane są 


3 pe 


| Bułzarja (12 lutego 1927). Norwegia (20 wrze- 


śnia 1924), Ponadto zawariiśmy umowy han- 
dlowę z Estonja, Persją i Litwą. Francja 1-g0 
lipca 1925. y 

Brak natomiast dotychczas między. jnnrmi 
umów handlowych z Niemcami i Rosją Sowiec- 
ką, oraz ze Stanami Zjedneczonemi A. P. 


Polonja amerykańska buduje 
swci pawilon na P. W-K. 


Polonia amerykańska postanowiła przyjść 
z pomocą fuansową budowie P. W. K. w Po- 
znaniu. 22 organizacje polskie w Ameryce u- 
chwaliły w drodze opodatkowania swych człoń- 
ków po 4 centy na glowę zebrać na budowę 
swego pawilonu kwote conajmniej 29.000 do- 
larów. Będzie to t. zw. „pawilon emigracji", 
który stanie się kamieniem węgielnym mu- 
zeum emigracji. 

— CY m w w 


Erspart cementu rośnie! 


Wywóz cementu naszego zagranicę nadal 
przedstawia się dodatnio, Do dnia 1 bm. wspól- 
na sprzedaż dwóch biur syndykackich w War- 
szawie i Wiedniu osiągnęła cyfrę maiej więcej 
60.000 ten, a jlość tę należy uważać za wynik 
dodatni. Z wysyłek do krajów poszczególnych 
należy wymienić dostawę 15.000 ton do Litwy, 
10.000 do Szwecji 3.000 do Czechosłowacii 
oraz 3.500 ton do Tiniandji, Z rynków gale- 
kich, zamorskich, należy wymienić Brazylję, 
do której dostarczono polskiego cementu prze- 
szło 12.000 ton. Argentynę, dokąd poszło 3.000 
ton Oraz Egipt, któremu dostarczono 3.500 ton 
ceemenu. Posuwa się również dostawa cementu 
polskiegc na rynki wschodnie. Szczególniej 
zainteresowaną jest w tym produkcie Syrja 
oraz Palestyna, gdzie przeprowadzana  C©be- 
enie ełektryfikacja stwarza dla przemysłu pol- 
skiego szerokie możliwości. Ostatnie eksportu- 
jący przemysł cementowy polski zaintereso- 
wał się rynkami Gwinei, Peru, Chili, Ekwadoru 
i Kolumbii, dosąd skierowane będą w najbliż- 
szym czasie wysyłki próbne. l j 


Pożyczki melioracyjne, 
Na podstawie rozporządzenia Ministrów: 
Reform Ro!nych. Skarbu i Rolnietwa z dnia 11 


W „Przemyśle i Handlu* znajdujemy nastę- 
wy interesujący szkie o stanie zatrudnienia. 
chomieniu przemysłu fahrycznego Małspol. 
v r. 1827 w porównaniu z r. 19%6 r. 
V województwie krakowskiem czynnych 
w r. 1926 1619 zakładów a w r. 1927 1408, 
'ma zaś liczba zatrudnionych robotników wy 
słą w r. 1926 33.890 ludzi a w r. 1927 
2.01. 
Ilość czynnych zakladów w województwie 
Iwowskiem nie ulegla zmianie w ciągu owych 
2 Jat i wynosiła 2198, zwiększyła się natomiast 
r. 1927 liczba zatrudnionych ' robotników 
25.885 w r. 1926 na 02.184. 
W przemyśle stanisławowskim pracowała 
i 


W 
r. 1926 12.044 robotników a w r. 1926 12752. 


z tem. że spłata kapitału rozpoczyna się dopie- 
ro po upływie 2 į pół lat od dnia wydania 
pierwszej części pożyczki i trwa w ciągu na- 
stępnych lat 12 i pół. 

Podania w sprawie przyznania 
przyjmowane są zarówno przez Państwowy 
Bank Rolny w Warszawie, jak i przez po- 
szczególne Oddziały, gdzie udzielane są szcze- 
gółowe informacje co do bliższych warunków 
otrzymania pożyczki. . o 4 


Zapowiedzi reformy kredytu ziemskiego. 


W związku z opracowanym przez ekepor- 
terów zagranicznych projektem statutu Cen- 
traliego Banku dla emisji listów zastawnych 
ziemakich w dniu 3 bm. o godz. 11 rano, TOZ- 
poczęły się w Ministerjum Skarbu konferencje 
z przedstawicielami wszystkich polskich insty- 
tucji kredytu długoterminowego, 

Otrady zagaił zastopujący ministra skarbu 
podsekretarz stanu dr, Tadeusz Grodyński 
dłuższem przemówieniem, w którem podniósł 
potrzebę i znaczenie kredytu zagranicznego 
dla polskiego rolnictwa i całego życia gospo- 
darczego Polski. Obradom przewodniczył 
w dalszym ciągu wicedyrektor departamentu 
obrotu pieniężnego, Witold Broniewski. 

Ta inicjatywa rządu posiada douiosłe zna- 
czenie dla zagadnienia ziemskiego kredytu dłu- 
goterminowego. Realizują się więc plany, 
o których pisaliśmy już swojego czasu. 

Powołanie do życia tego rodzaju instytucji 
finansowej ułatwi w dużym stopniu uzyskanie 
kredytu zagranicą, gdyż naszym czynnikom 
miarodajnym dano do zrozumienia, że kapitał 
zagraniczny woii mieć do czynienia z jedną 
tylko instytucią kredytu ziemskiego. Stworze- 
nie takiego bankn należy uważać za zapowiedź 
daleko idącej reformy organizacji i techniki 
kredytu ziemskiego. 

Swojego czasu howiem, gdy poraz pierw- 
szy pojawiły się wiadomości o takiej instytucji 
centralnej kredytu ziemskiego, mówiono rów- 
nież o wycofaniu dotychczasowych papierów 
kredytu ziemskiego i wydania w ich miejsce 
nowych jednolitych ebligacji które mają być 
plażowane zagranicą. 

s 


Swiatowa produkoja węgia, 


Produkeja węgla kamiennego na świecie 
w miljonach ten metrycznych przedstawia się 
jak następuje: i 


pożyczek 


1913 1925 1926 1927 
Europa 606.8 5387 4628 615.5 
Ameryka 81.6 586.8 6086 5572 
Azja 54.7 TET 14.9 Å 
Afryka 8.1 UZ 13,4 2. 
Australja 14.5 18,7 19.5 Z 


Harriman nie kun:t jeszcze 
przedsiębiarstw górnośląskich. 
Jaki jest prawdziwy stan rzeczy. 


, W szeregu pism pojawiła się notatka o pod- 
pisaniu w dn. 2 bm. wstępnego układu mię- 
dzy rządem a grupą Harrimana co do wyku- 
pienia szeregu hut na Śląsku Polskim przez 
wymienicną grupę amerykańską, 
„Ministerstwo przemysłu i bandlu komuni- 
kuje, że żaden układ nie został podpisany. 
Natomiast prawdą. jes*, iż minister przemy- 
słu i handin zakomunikował grupie amerykań- 
skiej warunki swego resortu, pod jakiemi uwa- 
ża za możliwe przedstawić komitetowi ekono- 
micznemu względnie radzie ministrów wniosek 
de dyspozycji i ewent. aprobaty w sprawie za- 
mierzonej zmiany stanu posiadania 4-ch gór- 


askie 3 
ezerwca 1928 roku o emisji złotych 7 płac. | GAREKICH sp. ake. 


obligacji meljoracyjnych Państwowego Banku 
Rolnego oraz o długoterminowych pożyczkach 


przez Bank spółkom wcdnym, poszczególnym 
rolnikom (za zabezpieczeniem  hipotecznem). 
oraz gminem wiejskim — na wszelkiego rodza- 
ju meljoracje rolne, 


Ka giełdzie akcyjnej zupełny zastój. 
Dolar lekko zwyżkowy. 


Giełda akcyjna ' popadła znów w zwykły 


swój martwy spokój. W dniu wczorajszym nie 
dokonano Żadnej transakcji papierami notowa- 


U 


|22 Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn..mateor, 


Nr. 214. 


w przemyśle zaś województwa tarnopolskiego 
3515 osób a w r. 1927 4657 ludzi. 

Razem czynnych było w Małopolsce w 1926 
r. 6089 zakładów, a w r. 1927 6008, zatrudnia. 
jących 86.956 ludzi (w r. 1926 75384). 
"w dzielnicy Małopolskiej, tylko zachodnia 
jej część przytykająca do Śląska i posiadająca 
odpowiednie do tego warunki, wykazując ten- 
deneję do stworzenia u siebie większego ośrod- 
ka przemysłu fabrycznego, to też przeciętna licz 
ba pracowników, przypadająca na jeden zakład, 
wynosi w woj. krakowskiem 27, we lwowskiem 
już tylko 15. w stanieławowskiem 9, a w tarno- 
polskiem 5, W odniesieniu do zaludnienia dziel. 
nicy jeden pracownik przemysłowy przypada na 
|86 mieszkańców, 


sprzedano dwie akcje: Len po 17 gr. i Pożycz- 
ka konwersyjna po 66 % zł. 
Na rynku walutowym dolar 
lekko zwyżkuje. 
Kraków notuje dolara gotówkowego po 
8.88% — 8.89 zł, czeki 8.90% zł — 8.20 
złotych. 


gotówkowy 


Oiicjalna giełda pieniężna. 

Warszawa, 6/8 (PAT) Belgja 124.00, 124,31, 
123,69. Holandja 358,10, 357.95, 358.85, 357.05. 
|Londyn 43.28%, 43.28, 43.39, 43,17. Nowy 
Jork 8,90, 8,92. 8,88. Oslo 238,05, 288.65. 
237,45. Paryż 34.86, 24,95, 34,77. Prag? 26.42, 
126,48, 26.36. Szwajcarja 171.62, 172.05, 171;19; 
yWiedeń 125.774, 126,09, 125,46. Złoty 46,65, 
46.17, 40,58. Marka miemiecka 212.55. 


GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank handlowy 117, Bank Polski 178%, 
174%, Bank zachodni 34—34%, Bank zarobko. 
wy 82,; Cukier 61, Firley 67, Węgiel 97—971 
Lilpol 40 74 Modrzejów 4214, Parowozy 38/4, 
berbusch 225; 5% dolarowa 88%, 90%; 5% 
berbusch 225: 5% dolarowa 88%, 90%; 5% 
konwerzyjna 67. 5% kolejowa 1926 61.90; 10% 
kolejowa 104; -8% listy Banku Gosp. Krajo- 
wego 94, P 
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Program slacyj radjowych. 
Środa, dnia 8 sierpnia 1928 r. 


Kraków (356). G. 12 Muzyka piy gramofo- 
nowych; 13 Transmisja sygnalu czasu, hejnału 
z wieży Marjackiej, komunikatu lotniczo_mete2- 
rologicznego; 15 Transmisja komunikatów: 
meteorologiczny i gospodarczy; 17 Audycja dla 
młodzieży: „Mądra Klżbietka* Grimma, w wy- 
konaniu artystów dramatycznych. 17.25 Odczyt 
p. t.: „Bezrobocie a emigracja“, wygł. Mgr. L. 
Gross; 18 Tramsimsja z Warszawy; 19 Rozmaj. 
tości i komunikaty; 19.30 „Skrzynka poczto- 
wa“ — wygl. inż. Stanisław Broniewski; 19.55 
Transmisja komunikatu rolniczego. 20.05 Od- 
czyt p. t.: „Niszezenie archiwów w byłej oku- 
pacji austrjackiej Królestwa Polskiego w czasie 
| wojny światowej, Cz. II“, wygł. ppłk. dr. Józef 
, Seruga; 20.30 Koncert wieczorny; 22 Trans. 
[misja komunikatów z Warszawy. 


Warszawa. (1.111). G. Sygnał czasu, hejnał 
iz Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo_meteorologiczny; 15 Komunikaty: we- 
teorelogiczny, gospodarczy, nadprogram. 16.30 
| Komunikat harcerski; 17 Program dla młodzież, 
"Transmisja z Krakowa; 17.25 Pogadaaką p. t. 
|.Mieszkanie w remoncie“ z działu „Kącik dla 
kobiet“ wygł. p. Marja Ankiewiczowa: 18 Muzy 
ka lekka; 19 Rozmaitości. 19.30 Odczyt; 19.55 
[E omúnikat rolniczy; 20.5 Odezyt; 21.29 Kon- 
;cert kameralny; 22 Sygnał czasu, komunikat 
łotniezo_meteorologiczny. 22.05 K mun'katy 
PAT. 22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy, 
|oraz nadprogram, 

Poznań (348.8), G. Sygnał czasu, Muzyka 
gramofonowa; 14 Notowania giełdy pieniężnej i 
zbożowo-towarowej; 14.15 Koncert popołudnio. 
wy. 19 „Silva rerum“; 19.30 Odezyt; 20 Komu. 
nikaty gospodarcze; 20.30 Koncert kameralny; 
22 Sygnał czasu, komunikaty: meteorologiczny 
i PAT; 22.20 Nadprogram; 22.10 Muzyka ta- 
ineczna z kawiarni „Esplanada“, 
| Katowice (422). G. 16.40 Komunikaty Polsk. 
|Zw. Źrzesz. Gosp. Woj. ŚL, Dyrekcji Kolei Pań. 
stwowych i Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 17 
Transmisja z Krakowa. Audycja dla młodzieży. 
17.25 Odczyt p. t. „Bezrobocie i emigracja”: 
wygl. p- L. Gross; 18 Transmisja koncertn PG. 
południoweg) z Warszawy; 19 Rozmaitości; 
19.30 Odczyt p, t.: „Współczesne Malarsiwy Pol 
skie — Józef Chełmoński", wygł. Dr. Edward 
Łepkowski, 19.55 Komunikat rolniczy z War. 
szawy; 20.05 Pogadanka z działu: „Gospodyni 
śląska" —  wygł. Kamila Nitschowa; 20.30 
Transmisja koncertu kameralnego z Warszawy; 


Pożyczki udzielane są na kres 15-letni, |nemi na giełdzie tylko na t. zw. pogiełdziu |PAT i sportowy, 


Wr. 214. 


j syn Marjana i Anieli z Leskiewiczów 
uczeń VH klasy gimnazjainej 
przeżywszy lat 17, zginął tragiczną śmiercią 
w Gdyni w dniu 26 lipca 1928 roku. 


j Zwłoki sprowadzone zostaną do Krakowa. BHE 
2 Pogrzeb odbędzie się we środę dn a 8-go F4 
sierpnia b. r. z kaplicy cmentarnej o godzi- 
nie 21/2 po południu do grobu rodzinnego. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we 
środę dnia 8 sierpnia o godzinie 10 rano $Ę 
„w kaplicy Matki Boskiej Cudownej na $ 
e Piasku w kościele 0O. Karmelitów. 
Na smutne obrzędy zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Koiegów Zmarłego 
Rodzice z siostrą i Rodzina. 


Qsabnych zawiadomień nie rozsyła Bię. 


>- 
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f Sa Pr -223 dzi. A Flm 7 17 adr PZ 
Zakiad pogrzebowy J.- Wolnego w Krakowie. 


Po zamknięciu kroniki. 


URLOP PREZESA KOLEI, Z dniem 6 sier- 
pnia rozpoczął urlop prezes dyrekcji kolejowej 
p. inż. Barwicz. Zastępuje go wiceprezes inż. 
Gisman. 

GOŚCIE Z WESTFALJI. W ostatnich 
dniach gościło Tow. Poł. i Zachodnich Kresów 
wycieczkę pracowniczek społecznych i młodzie 
ży gimnazjalnej z Westfalj. Na  wieczornicy. 
urządzonej dla bliższego nawiązania kontaktu 
araz dla wspólnej wymiany myśli, powitał 
miłych wycieczkowców prezes Towarzystwa 
p. dyr. Pachoński. Dalej przemawiali do wy- 
cisczki w gorących słowach Ks. senator L. 
Kasprzyk, p. Kosiec, imieniem Akademickiego 
Koła Tow. Poł i Zach, Kresów oraz p. Jurkow- 
ski, imieniem Z. O. K. Z. z Katowic. Ze strony 
wycieczki przemawiali p. redaktorowa Kwiat. 
kowska i p. Józet Klonowski oraz przedstawi- 
ciel młodzieży gimnazjalnej. Wieczornica wśród 
pieśni i miłej pogawędki przeciągnęła się do 
późnej nocy. 

NOWA LINJA TELEFONICZNA. Z dniem 
10 bm. zaprowadza się komunikacją telefoni- 
czną między Olkuszem a Kamer am Attersee 
w Austrji przez Kraków i Wiedeń. Opłata za 
jednostkę rozmowy zwykłej wynosić będzie 
5 franków 50 cent, 

ECHA ZAWODÓW WISŁA — T. K. S. 
W związku z naszą wczorajszą notatką o wy- 
padzu na boisku „T. S. Wisla“ należy zazna- 
czyć, że bramkarz Toruńskiego Klubu Sporto- 
wego p. Keller został w czasie gry kontuzjo- 
mowany w nogę, jednakowoż tak lekko, że nie 
zachodzila potrzeba odwożenia go do szpitala. 
iP. Keller wraz z całą drużyną T. K. Su od- 
jechał do Torunia. 


NOŻEM W PLECY. Na stację Pogotowia ! 


ratunkowego przywieziono wczoraj 25.letniego 
Józefa Wilczka, montera, z ciężką raną, zadaną 
nożem w plecy. Wilczek leżał nieprzytomny 
a na ulicy znaleźli przechodnie w Podgórzu. 
Przy jakiej okazji został zraniony, niewiado- 
mo. Po opatrzeniu lekarz Pogotowia przewiózł 
rannego do szpitala. 


OKRADZIONY PROKURATOR. Dr. Rosp 
Aleksander, prokurator Sądu apel. w Katowi- 
cach doniósł do policij, że dnia 4 bm. skra. 
dziono mu z pociągu na dworcu kolejowym 
w Krakowie. walizkę z garderoba, wartości 
akoło 600 złotych. 


Kraków 
św. Gertrudy 5. 


>. 2 z MAPA CZEWA 


Mistrzowskie arcy. 


KARRY LIEDTKE 


Specjalna ilustracja muzyczna, 


| dowy zjazd socjalistów w Brukseli zgromadził 
|| Austrja 70, Anglja 64, Francja 50, Polska kilku 


03 |sową, Kłuszyńską it. d. 


j Stronnictwa Pracy Henderson i przywódca so- 


Fino „Wand 


a. EE DZIS | CODZIENNIE, EMRE 
Największa atrakcja dnia! — Najciekawsza zagadka XX. wieku ! 
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Niezrównany melodramat w 10 aktach osnuty na ti 
Giówne role kreują: 


Zachwycająca gra artystów! — Błyskotliwa reżyserja! — Film. który niewatpliwie 
wszystkich zachwyci! — Bonadto arcywaso:e uzupełnienie, 
Film ten niema nic wspólnego z wyświetlanym swego czasu filmem o podobnym tytule 


ON, 
Początek o godzinie 5, 7 i 9710, wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 8-go sierpnia 1928. 


z powodu sukcesów wyborczych, odniesionych 
przez socjalistów w ostanich czasach, potęgii 
kraje, gdzie panuje dyktatura osobista i zaata, 
kował rząd polski, oskarżając go o „znieważa. 
nie irstytucyj derzakratycznych'*, 

Jednocześnie odbywa się w Brukseli pierw. 
Szy zjazd międzynarodowy kobiet, na który 
z Polski przybyła pani Budzińska_Tylicka. 

Oczywiście hardziej jeszcze niż mężczyźni, 
nie mogą dojść do zgody w wielu sprawach ko. 
biety. Naprzyklad kwestja mobilizacji kobiet 
podczas wojny wywołała wyrażny rozłam wśród 
nczestniczek zjazdu. 


Warszawa 6.8. (tel. wł.). Trzeci międzynar). 


delegatów z około 20 krajów europejskich i 12 
pozaeuropejskich Niemcy wysłali 92 delegatów, 


nastu, wśród uich Posnera, Niedziałkowskiega, 
Diamanda, Czapińskiego, Zięmięckiego, Praus. 


Kongres otworzył przywódca angielskiego 
cjalistów belgijskich Vandervielde, który zazna 


czył postępy socjalistów od chvili utworzenia 
miedzynarodówki. Henderson wyraził radość 
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nistowiiz przypkaci! smiercia SWÓJ apil. 
MIAŁ OŚWIADCZYĆ, ŻE JEST ZA ZAMORDOWANIEM RADICZA. 

Wiedeń. (PAT) Wedle doniesień dzienni- 
ków z Zagrzebia, ponosi zamordowany redak- 
tor Ristovicz po części sam winę. Ristovicz 
przybył już w sobotę do Zagrzebia, gdzie a- 
strzegł go korespondent dziennika „Politika“ 
przed zatrzymywaniem się w tem mieście, po- 
nieważ jego artykuły antyhorwackie wywołały |ników z Zagrzebia wysłał rząd bialogrodzki 
w Zagrzebiu wielkie rozgoryczenie. Ristovicz | pułki serbskie do Zagrzebia, które otrzymały 
nie reagował na to ostrzeżenie i odwiedził wie- |rozkaz jaknajostrzejszego wystąpienia na wy- 
czorem restauracją „Kolo“, gdzie przyszło do | padek jakichkciwiek niepokojów. 
starć przedtem podanych. W komisarjacie po- Wiedeń 6/8 (PAT). Wedle doniesień dzien- 
licyjnym, dokąd go przyprowadził agent po- |ników z Białogrodu aresztowano trzech mło 
Lcyjny nia mógł on poczynić początkowo ża- | dych chłopców, oskarżonych o współwinę w za- 
dnych zeznań z powodu wielkiego upływu |machu. Białogród stoi na. tem stanowisku, że 
krwi. Kiedy po otrzymaniu opatrunku w Szpi- | za zamach popeiniony na Ristoviczu nie może 
talu, dokąd go agent policyjny zaprowadził | być czyniony odpowiedzialnym naród chor- 
wyszedł na ulicę oświadczyć miał Ristovicz, | wacki, 
że był On za Zamerdowaniem Radłcza i trwa 
w dalszym ciągu przy tem. Potem, jak już wia- 
domo, został zastrzelony przez pewnego robo- 
tnika. 
Wedle doniesień dzienników z Zagrzebia 


poczyniono w dalszym ciągu dnia wczorajsze- 
go w związku z zamachem kilką aresztowań, 
We wszystkich częściach kraju wywołało 
zamordowanie Ristovicza wielkie przygnę- 
bienie. 
Wiedeń 6/8 (PAT). Wedle doniesień dzien- 


NW 
RADICZ DOGORYWA. 
Wiedeń 6/8 (PAT). Wedle doniesień dzien- 
[ników z Zagrzebia należy się liczyć w każdej 
chwili ze zgonem Radicza. 
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Legion brytyjski we Francii 
Francusko „ angielskie braterstwo broni. 
Paryż. 6. 8. (PAT.) Wspaniałe uroczystości 
odbywały się w miejscowościach, leżących na 
linji b. frontu na cześć legjonu brytyjskiego. 
Uroczystości te dowodzą trwania serdecznego 
braterstwa Broni francusko-angielskiego, 

Paryż. 6. 8. (PAT.) Marszałek Foch przesłał 
na ręce prezesa legjonu brytyjskiego, którego 
delegacja zwiedza obecnie były front, pismo, 
w którem usprawiedliwia swoją nieobecność 
na uroczystościach legjonu ; brytyjskiego, za- 
znaczając, że lekarz nakazał mu kilkudniowy 
spoczynek. 


wkrótce potem wypuszczono ma wolność. 
Ogółem z 189 aresztowanych osób aresztowa- 
no tylko 8. Władze postanowiły wydalić 
z Francji 98 cudzoziemców. 

Energiczne poskromienie rozzuchwalonych 
komunistów, zostało przez prasą przyjęte 
z wielkiem zadowoleniem, „Matin“ oświadczył, 
że Francja jeszcze raz dała dowód, że nie 
zmiesia żadnych manifestacyj ulicznych ludzi, 
którzy noszą liberje, kupione za pieniądze 
międzynarodówki. 
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28 pedagogów angielskich w Warszawie 


Warszawa 6/8. (PAT) W dniu 5 bm. pzy* 
tyla do Warszawy wycieczka pedagogów an- 
gielskich w liczbie 28 osób na zaproszenie rzą- 
du polskiego. W salonach recepcyjnych na 
dworcu głównym wycieczkę powitali w imieniu 
władz szkolnych i komitetu przyjęcia p. Ma- 
rjan Piątkiewicz, naczelnik wydziału kurator. 
warszawskiego, p. Bogumił Wiejkoszewski i 
w imieniu nauczycielstwa p. Adam Szezypi%r- 
ski. Z dworca goście udali się .ło Hotelu Ruro- 
pejskiego, gdzie zamieszkali w czasie swego 
4-dnioweo pobytu w Warszawie. 


Obchód 64 rocznicy śmierci Traugutta 

Lwów. (PAT.) W rocznicę stracenia 5-ciu 
członków Rządu Narodowego z R. Trauguttem 
na czele, przypadającą w dn. 5 sierpnia, odby- 
ła się wezoraj w kaplicy przy drodze Fulejow- 
skiej, staraniem Małopolskiej Straży Obywatel- 
8, skiej uroczysta msza żałobna. Przed kaplicą w 
Ý stawiły się kompanie honorowa wojska, dele- 
gacje stowarzyszeń i orgamizacji ze sztandara- 
mi oraz liczna publiczność. Po nabożeństwie 
| poza. zostało podniosłe kazanie. 


Sprawa teatru we Lwowie, 


Lwów. (AW.) Konflikt teatralny został na- 
reszcie ukończony. W piątek wieczorem odby- 
ło się posiedzenie subkomisji teatralnej rady 
m | przybocznej komisarza rządu m. Lwowa, na 
i | którym uzgodniono istniejące kwestje sporne. 

j| Dyrektorowie teatrów miejskich  Barwiński 
i Zaręmba zgodzili się na wystawianie przed- 
| stawień w jednym teatrze bez powiększenia 
5 subwencji ze strony gminy. Postanowiono 
j|kłaść nacisk na wyjazdy zespołu lwowskiego 
na prowincję. co powetować będzie mogło no- 
wej dyrekcji utratę teatru Nowości, 


JEM STY 


Mieudała manifestacia 
bomonistyczna w Paryżu. 


W ub. niedzielę komuniści paryscy chcieli 
urządzić manifestacją w miejscowości Ivry 
pod Paryżem, mimo zakazu władz francuskich. 
Wobec tego rząd użył policji i wojska celem 
sozpędzenia demonstrantów, Dokonano licz- 
nych aresztowań za obrazę władz policyjnych. 
W pobliżu redakcji" „Humanite* aresztowano 
b. posła Valilant Qouturier, którego jednak 


" Kraków 
św. Gertrudy 5. 


na wyżynie na doskonalszego artyzmu. 


IE 


e poczytnej powieści H. Kanlenberga 
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Sala stale wentylowana. 
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J'iadomości i telegramy z ostatniej chwili» 
Międzynarodówka socjalistyczna obraduje w Broke 


W recznicę marszu „Kadrówki". 

Warszawa (AW). Dziś o godzinie 10 przyjął 
marsz. Piłsudski delegacje trzynastu organiza- 
cyj, między innemi Związku Legjonistów P. O. 
W. Strzelca itd. które złożyły marszałkowi hoła 
w rocznicę wymarszu Kadrówki 


Warszawa (AW), Na trasie Kraków.Miachów 
jako pierwsza przybyła pierwsza drużyna 23 
pułku piechoty z Łomży, przebywając trasę 
w ciągu 4 godzin 39 minut 57 sekund, bijąc ze. 
szłoroczny rekord o 47 minut, 

UMYSŁOWO CHORY W WILLI MARSZ, 

PIŁSUDSKIEGO W SULEJÓWKU. 

Warszawa 5.8. (tel. wł.). W niedzielę około 
godz. 20 wtragnął do willi marsz. Piłsudzkiego 
w Sulejówku niejaki Teofil Leszczyński zamiesz 
kały przy Ai, Jerozolimskiej 37. Posiadał on 
przy sobie rozmaite papiery instytucyj, które go 
miały rzekomo skrzywdzić. Podczas aresztowa. 
nia poszarpał ubranie na żandarmach i policjane 
tach. Stwierdzono, ża w r. 1894 Leszczyński 
był w domu dla umysłowo chorych. 


Ś p. Dr. med. Józef Polak. 


W Warszawie zmarł, przeżywszy lat TÍ dr. 
med. Józef Polak, znany krzewiciel hygjeny; 
redaktor czasopisma lekarskiego „Zdrowie, 
twórca gmachu warsz. Tow. hygjenieznego, 
którego był prezesem do ostatniej chwili, or 
ganizator zjazdów i wystaw hygjenicznychy 
oraz propagator idei pokoju światowego. 

Urodził się w r. 1857 w Równem, na Wo 
łyniu, tam ukończył szkołę Średnią, poczem 
w 1874 r. wstąpił na wydział lekarski uniwer" 
sytetu warszawskiego, który ukończył z od- 
znaczeniem w r. 1880. W trzy lata później z0- 
stał członkiem warsz. Tow. lekarskiego, po 
czem jego prezesem, z którem mie rozstawał 
się do końca życia. Przez lat blisko 30 prowa- 
dził, jako redaktor, czasopismo „Zdrowie“, za” 
mieszczając zarówno w niem, jak i w immych 
czasopismach lekarskich polskich i zagranicz- 
mych artykuły fachowe, drukował też na ła- 
mach pism warszawskich praco z różnych 
dziedzin, głównie z dziedziny hygjeny. 
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Ta'emnica śmierci dyktatora Ghin. 

Przyczyna Śmierci Czan-coo-lin'a, dyktąto+ 
ra Chin, który zginął w katastrofia kolejowej, 
spowodowanej wybuchem bomby, pozostała po 
dziś dzień niewykrytą. Chińczycy — nacjonar 
liści oskarżają Japończyków, ci zaś ręki mor- 
derczej szukają wśród wysłanników Moskwy. 
W sprawie tej otrzymaliśmy z Harbinu, głów- 
nego miasta półn. Mandżurji od ks. Gerarda 
Piotrowskiego, Administratora Apostolskiego 
następujące informacje: 

„Dnia 3 czerwca wieczorem przy dźwiękach 
muzyki w otoczeniu swego sztabu opuścił dy» 
ktator (Czan-Coo-Lin) Pekin, nie przeczuwająć, 
że go już nigdy nie zobaczy. Nastąpił krytycz- 
ny dzień 4 czerwca. W odległości 10 li (6 km) 
od Mukdenu miał pociąg przejechać miejsce, 
gdzie krzyżują się dwie linje kolejowe: chińska 
i japońska. Górą, po wiadukcie jeżdżą pociągi 
japońskie, a dołem chińskie. Pociąg Ozan-Coo" 
Lina wjechał właśnie pod most, gdy nagle na” 
stąpił straszny wybuch. Było to o godz. 5 i pół 
rano. Siła wybuchu, czy to rzuconej z góry 
czy też podłożonej bomby rozbita większość 
pociągu w drzazgi, a płomienie ogarnęły reszt- 
ki wagonów. Gwardja przyboczna odruchowo 
rozpoczęła strzelaninę na wszytskie strony. 
Między tymi. którzy na miejscu śmierć ponie- 
éli, znajdował się gubernator wojskowy pro- 
wincji Chej-lun-cianu, jenerał U cin sen. Mar 
szałka zaś śmiertelnie rannego wydobyto z ©- 
pancerzonego wagonu i zaniesiono do własner 
go pałacu, gdzie w 4 godziny później wyzio- 
nal ducha. 

Q tej ostatniej okoliczności wszyscy milcze- 
li i teraz jeszcze to czynią, gdyż obawiają się 
rządu, który temu przez pewien czas, dla zrozur 
iałych powodów, kategorycznie zaprzeczał. 
Kiedy widziano, że dlużej ukrywać się nie da, 
ogłoszono urzędowo, że Czan-Coo-Lin umarł 
dnia 21 czerwca o godz. 12 w nocy. Faktycz- 
mym jednak dniem śmierci jest 4 czerwca. 

Tymczasem rząd mukdeński zaprowadził 
porządek w 3 swoich prowincjach, a wkońcu, 
Czansoline zamianował następcą Czan-Coo- 
Lina jego syna Czan-Hsiu-Lian'a, wypełniając 
jakoby ostatnią wolę dyktatora. Nowe rozpo- 
rządzenie przyjęto wszędzie ze spokojem. 

Sprawcę tej katastrofy dotychczas nie wy- 
kryto. Kto i w jaki sposób dokonał wybuchu? 
Jeszcze nie stwierdzono, czy bomby rzucone 
na pociąg z mostu, czy też położono je na to 
rze kolejowym. Rozmaite panują wersja. Ta 
jednak okoliczność, że opancerzony wóz mar- 
szałką został poszarpany od wierzchu, prze 
mawia za tem, że bombę zawieszono u stropu 
wiaduktu. 


0. GERARD PIOTROWSKI 
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EDGAR WALLACE: 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 


96 |ciężkie roboty. Uprawiał ten proceder i pó- 
źniej. Ale handel djamentami w Południowej 
Afryee jest grą niebezpieczną zarówno dla 
i kupującego, jak i sprzedającego; wpadł za- 
tem na-pomysł wyjazdu -do Londynu, za- 
mieszkania w odpowiednio urządzonym do- 
= gą szczęście byłem w Londynie pra- mu i zaprowadzenia regularnej służby kurjer 
wie zupełnie nieznany. Z reguly nie zajmo- uży celem a ód Rz swoj © te- 
wałem się osobiście sprawami ajencji w An-|39 KEN pod. nazwis i] zy; alta, Pp 
glji i tylko trzech lub czterech najlepszych | Si% N A na scen! yi moe: e 
członków mojego sztabu stwierdziłoby pod i <w oya mA ać 
rzysięgą moją tożsar j - , ream m po S. 
A M EE WA A Aea PT dostał się do Parlamentu Południowej 
cą stwierdzić moją tożsamość NARA | Afryki (wprawdzie tylko na krótko), powę- 
ki 1 
też w razie potrzeby nie stwierdzić jej, co drowałby do ciemnicy, jak każdy inny prze- 
jest rzeczą niesłychanie ważną! jstępca. 

Druga korzyścią było, że jako ASi Kupił dwa domy, „na Ponman. Saygire 
Smith mogłem mieć zawsze przy sobie je- pire Aa zniżki wartości Rd 
danego z moich ludzi, nie narażając się La pyle miekkie) 

e g r 43 | w 
wią Ta aż KZ: td urządzeń elektrycznych pierwszorzędnej 
chodził za mną stale jeden z ludzi Orne | firmie na kontynencie, zostawił na sam ko- 
; = e |niec sporządzenie głównego i niezwykle 
ra — miał to wyraźnie polecone, S i 


Brugiem mojem zadaniem było przeko- owi obmyślanego mechanizmu. 
nać się, gdzie się znajduje znaczniejsza licz- 
ba djaraentów, skradzionych w ciągu kilku; jeden z 
lat ostatnich z kopalni Mr. Torringtona, a|wv sposób 
które zdamiem jego policji wywieziono do , chcieli. 
Anglji. Wiadomo panu. kapitanie, że w Po- Wykonanie elektrycznych zamków po- 
łudniowej Afryce o olónm handel nie- | wierzył robotnikom — nie przykładał do te- 
szlilowanemi djamentami karze się doży-;go wielkiej wagi. Ale kominek i posąg były 
wotniem więzieniem. Lacy Marshalt był odidziełlem, do którego się zapalił, Posąg kupił 
szeregu lat takim handlarzem. Zajmował się|w Durbawie: dowiedziałem się o tem przed 
tem jeszcze jako detektyw Zrzeszenia Ko-jrokiem i wówczas poznałem tajemnicę jego 
palń Rzecznych i. wówczas kiedy oskarżył|klatki piersiowej. która mogła służyć za 


Lacy Marshalt jest inżynierem. „Jest to 
tych ludzi. którzy mogliby w uczei- 
zrobić majątek. gdyby tylko 


niesłusznie Mr. Torringtona, który w na- |skrytke. Ale pomysł użycia go jako obra-|długów, ale nie śmiała donieść o tem Mars- 


stępstwie jego doniesienia skazany został na cającej sie na osi ściany był jego własny. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 8-go sierpnia 1928 
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stępie rozpaczy, wsiadła na okręt i przybyła 
do Londynu. Zdaje się, że widziała ją pani 
w dniu pierwszego spotkania z przyjacielem 
Malpasem? 

Audrey kiwnęła głową. 

— To była ta kobieta, która dobijała się 
do bramy Marshalta. 

— Mój Boże! Zjawienie się jej musiało 
być dla biednego Tomgera ciosem niespo- 
dziewanym. Bądź co bądź, przyjął ją, za- 
prowadził do swojego mieszkania i trzymał 
tam kilka dni w ukryciu, próbując naklonić 
do wyznania prawdy, którą już zapowne 
przeczuwał. Ale pewnego dnia Lacy dowie- 
dział się, że dziewczyna przebywa w jego 
domu i zrozumiał, że jest stracony, jeśli Tom 
ger dowie się o wszystkiem. 

Postanowił działać. Wysłał Tongera do 
Paryża z nie nie znaczącym listem — czy- 
tałem go. Zaadresowany był do jednego 
z pełnomocników Marshalta. W czasie jego 
nisobeeności widział się z dziewczyną i praw 
dopodobnie nakłonił ją. aby wysz.a do par- 
ku i tam na niego czekała. Proszę wziąć pod 
uwagę — Slick podniósł palec do góry — 
że corka Tongera była nałogową piinczkę: 
Widziano ją pijaną w dniu przybycia do Lon 
dynu, a Służba zeznała że w ostatnim tygo- 
dniu przed śmiercią Tonger zabrał do swego 
pokoju większą ilość wódki — om, który do- 
tad nie pił. Nie ulega wątpliwości, że wódka 
przeznaczoną była dla niej — nie dla Ton- 
gera. 


Żył w domu sam — Tonger był jeszcze 
w tym czasie jego ajentem w Południowej 
Afryce — przez cztery miesiące, dopóki nie 
dokonał dzieła; dopiero wówczas sprowadził 
go do Anglji. Tuż przed jego przybyciem 
pojawił się w Londynie Malpas, nieuchwy- 
tny handlarz djamentów! 


Tonger jest w całej tej historji postacią tra 
giczną. Ożenił się w podeszłym wieku z mło- 
dą kobietą, która umarła pozostawiając mu 
córkę. Córka ta była dla Tongera całym 
światem. Nioszczęściem dla niego stało się 
współżycie w Marshaltem. Mylicie się, przy- 
puszczając, że Tonger, ako przyjaciel i po- 
moenik, mógł liczyć u niego na pewne wzglę 
dy. Nie. proszę pama. Nikt nigdy nie mógł 
liczyć na względy Marshalta. a kiedy przy- 
szło to. co przyjść musiało i Tonger żądał 
wyjaśnienia. Lacy skorzystał z aresztowa- 
nia Torringtona, jako wyjątkowej sposobno- 
ści zrzucenia z siebie winy, namówił dziew- 
czynę, aby podała Torrinetona za swego ko- 
chanka i wyslal ją do Ameryki, zaopatrując 
w pieniądze i grożąc, że Tongera wyrzuci a 
ją, przestanie wspierać o ile nie będzie pi- 
sywać regularnie do ojca i domosić mu, że 
się czuje szczęśliwą. 

'— Nowy Jork, jak i wszystkie wielkie 
miasta, nie są odpowiednien miejscem poby- 
tu dla samotnej niewiasty — rzekł Slick, 
zamyślony. — Mogę państwa zapewnić, że 
na szczycie londyńskiego pomnika siedzi ten 
sam djabeł. co na pięćdziesiątym czwartym 
pietrze budynku Woolwortha. Dziewczyna 
poszła swoją drogą = rozpiła się, narobiła 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


haltowi, Aż wreszcie pewnego dnia, w przy- 
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Za 100—1009 dobrych 

| krajowych znaczków 

pocztowyeh przesyłam 

równej wartości inna, 

z całego świata, owent. 

znaki pieniężge x cza- 
su wojny. 
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Księgarnie Krakowska [e 


Kraków, ul. Św. Tomasza L. 35, © 
(róg ul. św. Krzyża). 


poleca: 


Listy św. Pawła Apostoła = 


Przekład X. F. A. Symona, arcybiskupa, obiaśnienia X. Jara 
Korzenkiewicza. Zeszyt II-ci. 


= Listy do Galatów, Efezjan, Filipian i Kotosan == 


Kraków, 1928 r. Skład główny „Księgarnia Kraxowska* 
(VIM-+58 str.+4 nieliczb. w 8-ce mniejszej). 


Cena egz. 780. <umemoem- Cena cpz 139. 


Zeszyt ten trzeci sympatycznego wydawnictwa listów św. Pawła 

w przekładzie jasnym i połoczystym ép. ks. arcybpa Symona 

z krórkim i zwięzłym komentarzem. X. Korzonkiewicza zawiera 

obok przepoteżnego uczuciem i treścią listu do Galatów, tej 

wspaniałej „Magna charta libertatis christianae“, wielce miłe 

pisma Apostola Narodów. skreślone w więzieniu rzymskiem 
do chrześcijan Efezu, Filippów i Kolosów. 
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Kraków, Srawsku 2. 
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udziela b ezpłatnie. 


F 


500308030926595 


a Dom XX. Marków. p 
NASEDGOBROBGOPOBOSAORLCOGRZTOK 


od AARONA NACZ 


O r CC TU W ELIA "=" WATYSYCI TYT O 


Wytwórnia KliimóW 


ireny Gutwińskiej * 


Kanarki | 
| 
Absoiwsntki państw. szkoły przem. art. 


harceńskie, wzorowe śpie 

waski, sameo pe 30 zi. 

samiezki po 10 zi. wyśle 
pocztą za pobraniem 


Gajsuski Stan. Bochnia 
ul. Brrsżnicka 1472 


dawniej Kraków, ul. ś 
a u: 10. p 


Kraków, uł. Karmelicka L. 50, garter. 


4 ł 
po!eca kllimy orax przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówką lub na raty. 


WYJ JEST BE NABYCIA 


stosowanej. W 


do przechowywania zæszytów „TĘCZY? z I-go półrocza i928 r. 
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proż. W. Jastrzębo wskiego. 
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